
N er 260 . Kraków, W torek 12 Listopada 1895. Rocznik XLY11I
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąt o .

idzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztowy 12 oe ó ,
„ idziem e « r d ^  jo  p £  diiwmlWw, prz» elle* Karola Ladwlka 1, 8.

■  n e e a

"we"Lwowie p® 18 ceatiw de nabycia
? @ e a « m t  i « 4 » w y  n o i l :

w m i e j  a o a  . . . . . _ ...................................  . . .
ooostf w państwie a u s try a o k ie m .........................................
‘ niem ieckiem ................................................

do Włooh, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur-

na  ca ły  rok na  kw arta ł
2 0  złr. 6 złr.
24 zb. 6 złr,
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

w a 1 tnitsią c
1 sir. 80 ot
2 złr. 50 ot.
3 zlr.

3 złr..vi*! innych państw, należnych do związku pocztowego . .

roaztowej.— Listów  nirfrankow anych  nie przyjmuje Big. — Bękopismów  nadsyłanych

CZAS
przyjmują:

_________  S k ra  b o w l*  i urzędy pocztowe. H i e j s o o w ą  p r e a w a n c r a t ę  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba-
Administraoya Czasu
S. A. Krzyżanowskiego, nanael memojewsKiego w jsu&ienmoaon, muru uzioimutuw nonto, 
jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — Ugfociesia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 6  ont. — Nadeełane (na 3 stronie 
sd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — Ogloneala i prenamerslt 
przyjmuję; we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, oentralne biuro ogłoszeń ulioa 
Kopernika 1. 11
Courbevoi pod P; 
w Hamburgu, Frani 
w Berlinie, Hamburgu 
(tylko prenumeratę pp

P n r y i a  wyłęcznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski
'         " — Haasenstein & Yogler (także

także 
riedi

H. Goldschmid & Comp.); w  * 'f f e a k f « r « l e  m. SH. G. L. Daube & Comp

i karmi go  nadziejam i, które spełnionemi 
być nie mogą.f ś r a f e Ó W  11 listopada.

O żywienie końca tygodnia zawdzięczam y I w& osobie demagoga, a to tak da- skiego społeczeństw a, ale także w organi-1 cyjnych, odsłania zuchwałe dążności nieprzyjaciół

że i mnie samemu dawali, abym z nimi trzym ał; a 
gdy im się to nie udało, zaczęli mnie wyzywać obel- 
żywemi słowami. Z  tego powodu inni odeszli i nie 
głosowali, żeby się nie narazić. Po głosowaniu, gdym

„ „  _______ -    „  ~ ___ __________  - ___________ r - * . wyszedł, zaczepili mnie obelżywie, i grozili do spot-
u r z e d n ie z v m  a  ie g o  n a s tę p s tw e m  b y -1 ład u  i p o rząd k u  społecznego, o tw ie ra  oczy n a  ich I kania. Obiecali mnie w gazetach opisać". Nigdy ża-

« »  V  - .  .  6 -r-r-r i  I ______ * „ 1 1  1 nn . .  „  51, n T ir k n i - n o  I r ln n  n o a U  lrQ n rł flł. P.7.V k  O m it ,f i t  .  T llfi 7  W l& Z V W a ł iU "

t e n  o d w ie c z n y  s p o s ó b  d e m a g o g ó w  p o c z ą ł  dzy  ładem  a  ro z k ła d e m ,"  w p raw d zie  treśc iw a, i 
j  ■ * „ W n ii™  w  w o ^ a łw a n li ]§d rna , a le  je d n a k  przedm iot w yczerpu je  grun to-

w p r o w a d z a c  r o z s t r ó j  y  . , , w n ie , pog lądy  sw oje pop ie ra  fak tam i, c y tu je ,  o
n i ż s z y c h ,  ś r e d n ic h  i  n a j n iż s z y c h  w ie d e n - L je zacbodzi tego  p o trz e b a , u stępy  z pism  ag ita-

u tu ia g u g i i*    o  — ~ o  ^  i. • • i ueEJAłtrme » uy 11 i p uuuu ioau  * -------- , j ~ ? —3 o
a ż  d o  o w e g o  p ią tk o -  u r z ę d n ic z e j ,  te rn  s a m e m  n a j s m u tn i e j s z e  p r z y -  h ud n arz u ca jąc  s ię  sam ozw ańczo n a  jeg o  obroń ja k  on ch ce ; nigdy imienia Bożego

- 1 • . . . .  n  1-1 I . . . . .  , . . .  I -------- : - brali nadaremno do wyborczych zabiegów.
ie było najspokojniej, najciszej, tam jeszcze 
stronnicy owego Tow arzystw a demokratycz- 

zaklinali na „Rany Boskie, na zbawienie duszy,
na tego, nie 
i ostrzej, tam

iH'z>e»iicii, i io u u n .1, "  1  ------------o -  - -  1 ,  . „ „ .i™  i n in s i k ip  im  u u w ie u z ic u .  „ L /u u iau u v . 1 K am aoa. naznaczouu  ie  uiessuzesuB łu jc io  i  i w i u y ,  i »o«jro.mo  słupy telegra-
d z a iu  n ie s k o ń c z o n y c h  w id o w is k  p o l i t y c z n y c h ,  W o b e c  t e g o  z a d a n i e  b y ło  1 j e s t  

*1 _  I ____________  Vv/-v -nn/irwonnYm  CTA.1 P. Slf
o d  f a r s y  do m e lo d r a m a tu ,  ź e  z a p r a w d ę  
s ię  p r a w o  b y ć  w  te j  m ie r z e  p r z e ż y ty m  i
d z iw ić  s i ę  n i e  m o ż n a , i ż  f I p . 100  P  L u e g e r  w  p r z e d e d n iu  p o s t a n o w i e n i a |nizacyT,“p0dnacisk iem 'N ajszkod liw szych  p i s m id r u - j a  przeciw nikam i.'Tam  wyborcy

.,v Iiv, ,jiłvr w ^ ^   _________________   ̂ r  ńej, ale nie mogę, bo mu-
W ł a ś n i e  w  te m  s z tu k a ,  ż e  te n  s z e r e g  I n ik o g o  n ie o b o ję tn ą  j e s t  i  p o z o s ta j e  —  d ® '| t u ż  ; a k o  s t u d e n t ,  n ie r a z  J p r z e n o -1  dziw ie Jw ie lk a  ła sk a  P a n a  B o g a , w ie lka  zasłu g a  I siałem  im przysiądz". A  mm mówili: „P an ie , gło-

•1 i  ■ m n n n tn n n v c b  n ie  d o n r o -  m a g o g ia .  —  I  d l a  n a s  n ie  m o ż e  b y c  w ą t-  z & ą .  J » ,  , ^  , . ludu i tych , k tórzy  w dobrym  duchu z nim  razem  sowałbym na pana, ale się boję, że om mnie zamor-
z a w ik ła n ,  n i e r a z  m o n o to n n y c h  m e  d o p r o  g  g  ^  8 )łem  t o w a r z y s k ie  ż y c ie  w  d o b r e m  k o le  . n a  n i/  ’dziaia l[  R ezu ltat borów  ogółem  je8 t d a ją , aibo spalą". W powiecie bialskim, gmma jedna,
w a d z a  n ig d y  d o  r o z w ią z a n ia .  I  w  te m  s z t u k a  p l i w e m , ż e  r z ą d  k io  y  j  j  :, p r z y ja c ió ł ,  n a d  n a u k ę .  W te j  c h w il i  z n a j -  , ®jż się  m ożna byio obaw iać . A utor z do- Szczyrek, była skłonna głosować za dawnym posłem
r z ą d z e n i a ,  a  t a k ż e  p r z y p a t r y w a n i a  s i ę  i  k tó r y  z a s ł u g u j e  n a  t ę  n a  , y  p  ; d n i e  s i e  w  ta k ie m  k o le  i  to  w ie l k ą  s p r a -  brą o tuchą w ita  k ilk u  posłów  n o w y ch , H e n ry k a  Kramarczykiem i z tem się głośno oświadczyła. Wy- 
o s ą d z a n ia  w y p a d k ó w ,  a b y  ic h  n i g d y  n ie  w i ł  j a k o  z a s a d ę  g łó w n ą  in t e r e s  , P ^ s t ” a  1 w iJ&‘ m i ‘ ; e m n o ść -  A b y  b y ć  s z c z ę ś l iw y m , J  o r d a n a ,  P io tra  G ó r s k i e g o ,  A ndrzeja  P o t o -  borcą był za tę gminę jej wójt. Przeciwnicy, głównie 
b r a ć  z b y t e c z n ie  d o  s e r c a ,  z w ła s z c z a  n ig d y  ź e  w o g ó le  w ła d z a  p r a w o w i t a  m g a y  i  111 > i e k  m a s i  , io b r z e  SDa ć  je ś ć  i  b y ć  w e -  U  k i e g o  i  daw nych  w raca jących  do S ejm u po robotnicy fabryczni z tego powiatu, chcąc zmusić tego
* • „ m  X k tn h v  w  A u s t r y i  f fd z ie  n ie  m o ż e  w y m i ja ć  i  c o fa ć  S ię  p r z e d  c z ło w ie k  m u s i  aoD l P , J  . J , i  . d ług ich  la tach , ja k  Józef M i c h a ł o w s k i  i p rezes wyborcę, żeby za ich kandydatem  głosow ał, rozpu-
t r a g i c z m e .  Z g u b io  y  , y  w a ż n ie ^  z w a lc z e n ie m  d e m a o -o g i i ,  p r z e d  o b r o n ą  p r a - U o ł y m .  G d y b y  m e  n a s t ą p i ło  p o tw ie r d z ę  T ow arzy8tw a ro la iczego  k rak o w sk ieg o  F ran c iszek  U cili wieść, że o n ,  w ó jt, dostał od „obszarników 
s m u c i ł  s i ę  i  m a r t w i ł  z a  k a ż d y m  w a ż n ie j -  z w a lc z e n ie m  a e m a *  g  , p  „ „ K iic z n v c h  U ^ j e g o  w y b o r u  m e  b ę d ę  s ię  te m  m a r t w i ł  M i e l g k i  a le  podno8i ta k ż e  bardzo  p rz y k re  100 złr., dał się przekupić na kcrzyść Kramarczyka.

1,-T. x „ . . j „ „ a „ .„ .  - . r .  m o iw ,H łn w P (rn  z a ła tw ia n ia  SD raw  u u o iie z ,u y  .1 ................................................ ...... I J . . „  < l a  ̂ J a n a  W ieść gruchnęła po powiecie, znal®zła wiarę, a wójt.
i w y ty k a  I usłyszał stanowcze ośw iadczenie, że jeżeli da głos

g ł y ,  a  w  k o ń c u  b y łb y  to  
d a t e k  ż ó łc i  i  g o r y c z y .  C z te r n a ś c ie  
r z ą d ó w ,  k t ó r e  b y ły  n a jg łó w n ie j s z e m
c e n n ie js z e m  j e g o  d z ie łe m , z a w d z ię c i    - -  ■= v  - *  -  • » i o , |p i a r z  z a i s r e  w  ly m  g a m u ii .u  z ,u a a .u u n y  — | nego z niem  lau. scisie w spom osm ą zasai . . .  , m
T a a f f e  s w e m u  w y b o r n e m u ,  n ie z r ó w n a n e m u  p o tw ie r d z e n ie  p . L u e g e r a .  PŁząn, m o r y  p a  r  ć  t r z  i ż e  m Q Źna w  L u e g e r e m ,L ,z w a la m y  sobie pow tórzyć do sło w n ie : nie może służyć za dowód. To co pewne, wystarczy
h u m o r o w i ,  s w o je j  d o w c ip n e j  i  d o w c ip a m i  t r z y  z  g ó r y  n a  p o ło ż e n ie ,  l e p ie j  J a l e  n ie  w o ln 0  b y ó  L u e g e r a ,  a n i  c ie n ie m , „ K a n d y d a t u r a  ta  ( L u d w i k a  Dębickiego) me upa- by nabrać przekonania, że wybory odbywały się pod

i.i7ń n la ło n p i  n n li tv p p  a u n a d ł  d o n ie rO  e d v  m o ż e , n iż  c i, CO s ą  n a  d o le ,  b o  w e d le  te g o , I . . , , Idła w praw dzie, tylko była przez kandydata samego I terroryzmem,
p r z e p la  J P y  , £  . , ?  ’ m ó w i M a c h ia v e l l  Z d o łu  le p ie j  s i e  s ą d z i  a m  p l a g i a t e m .  cofnięta, złożona w ofierze. Ale ofiara ta, szlachetna T aka  była wolność wyborów, o k tórą się ci pa-
z  u t r a t ą  z d r o w ia ,  z n i k ł a  w e s o ło ś ć .  c o  m ó w i M a c m a v e i i ,  z  u o iu  ic p  j  ,  W ie m y  te r a z ,  d la c z e g o  s p r a w a  L u e g e r a ,  -  - 1

W id z  z a ś ,  k t ó r y b y  p o n u r o  z a p a t r y w a ł  s ię  r z ą d z ą c y c h ,  a  z  g ó r y  r z ą d z o :n y c h ,  t a k  j a k  j J  ’ j - 6  ^  '

u a  n ie z l i c z o n e  w  V u / t r y i  z a w i W i a ,  n ie -  z  d o l in y  z d e jm u je
ty lk o  p o z^b aw iłb y ^  s i ę  ^ z d r o w e g o  ^ s ą d u ^ n i e - j a ^ z ^ j j ó ^ j ^ a s j i e j .  ^  . B low em  | w o b e e  Bjej  z b l a d t y  n a w e .  u r w a n e  w ^ z y . |™  I ta c y i, i i i  p r re c iy  au to r. o S sz e m -o c e n ia , ja k  na-

;y, pew ne oznak i zm iany  n a  lepsze, a le  n ie  ta i, 
postęp  złego je s t  znaczny.

u n io   , . • i • i c z e r p a i a  w s w y m  u c u ia g u g tn n n ;  u . | ngijnycu przBKuuauiauu i t,» « u .o u , i Uu . , o « , ™ a o . , |  „Przewrotność pism przeznaczonych dla ludu i ich
D o z b a w iłb y  s i e  je s z c z e  p r z y je m n o ś c i ,  j a k i e j  c z e ś m e ,  n a  te m  s a m e m  p o s i e d z e n iu ,  u z y -  r  I doBkonałął zamłodu przy Mannie w redakcyi bezczelność, równa się tylko ich bezkarności, a trwa-
z n a w c a  i  s m a k o s z  s p r a w  p o l i t y c z n y c h  d o -  w a ją c  d o  w a lk i  c a łe g o  a p a r a t u  d e m a g o g l-  « • z a o a t r u i e m y  s i e  s ta -  C zasu, przy Jerzym  Lubom irskim , H elciu , P op iciu , jąc i działając system atycznie przez lata roznieciła
z n a w c a  i  su id n u az , ą p i  P  J _______ | r a p r a n w ii. s ta n o -1  ± ™ y n a  n i ą  z  le g o  z a p a i r u jc in y  »1C Bin, I Adami’e p otockim( Paszkowskim , po za redakcyą, nienawiść do szlachty, podkopała zaufanie do władzy,

l eJ  n ie  P1Ze’ ! W latach m ęskich, pracując już pod własnym kie- osłabiła wszelką powagę, nawet religijną. Gdzie po 
p r z e k o n a n ia ,  runkiem) utrzym ywał tamten tak  stale i energicznie, wsiafeh słyszy się głosy, że Biskup niema prawa 

11 a u g u  s i t o w i ,  A .  ■ I j a k  p r z y s to i  n a  d z i e n n ik  n ie z a le ż n y ,  k tó r y  j ak bardziej nie można. Przeniesiony na wieś od pe Wglądać w to, co my czytamy i zakazywać pism,
w ś r ó d  r ó ż n y c h  f ig la r n y c h  z j a w i s k  i  u r ą g a  ł a tw ic  s p r a w ę  b u r m is t r z o w s tw a  w ie a e n s K io - y  r  r a c h u b ę  o s ó b , le c z  r z e c z y  L n e g o  czasu sprawami rodzinnemi, pisać nie przestał, które ma za gorszące, gdzie te  pisma u czą , że Bi-
w s z e lk im  p o s tę p o m  i  w y d o s k o n a le n io m  n o -  g o . A  z a p r a w d ę ,  s k o r o  id z ie  o o d p a r c ie  | z a  . - k  to i  a a  d z ie n n ik  z a c h o -  U nabrał i znajomości i p raktyki w spraw ach wiej | skupi właściwie

o c z e s n y m  s w o ją  n ie z b a d a n ą  ta j e m n ic ą .  d e m a g o g u , p o d r z ę d n y m  n a m  się | j y  JH w aw cZ y  i w ie r n y  s w e j  t r a d y c y i ,  k tó r y  w s z ę -  3klch»
Z a w ik ł a n i a ,  t r u d n o ś c i ,  to  c h le b  p o w s z e -  n a d e r  w z g lę d e m ,  p o  c z y im  I d z ie  i  z a w s z e  z w a lc z a ć  m u s i d e m a g o g ię ,  on z żyjrących~ludz r  świeckich miał I bierają od ludzi przysięgi, a niedorostki wychwalają

d n i  w  m o n a r c h i i ,  k tó r e j  o n e  i s t o tę  s t a n o - 1 w p ł y w e m , bo^ s m u tn e m b y  to  - 1------- I 1 -1 = I — * -----

w ią .  N a  m o c y  j e d n a k  
p o d c z a s  g d y  k a ż d e  i
d n e  w y p y c h a ją  d r u g i e  i  i c g « i  xixt.x^. — —  nri

W  A u s t r y i  s z e r e g  z a w j ły c h  p o ło ż e ń  w y - 1 B a d e m e g o  d z i a ł a ł  J e d y n i® 1 JJ. L a m  j e s t ,  c z y  w a r c h o l s tw o  j e s t  n a  s o s i e I zdrowe(  poHtyhi. wzgląd n a .
w p ły w e m  w ła s n y c h  p n e  , p  z a s a d  d e m o k r a ty c z n y m , c z y  a r y s to k r a ty c z n y m .  j aka mu się słusznie należy, nakazywały nam pra-1 iarnie, ja k  naturalna i potrzebna funkcya społecznegotwarza stan normalny. Zatem ani s ię  im  ̂ - . - ,

dziwić, ani niemi przerażać, za każdym ra- cznością wierności dla ogłoszonych
niepodobna. Jutro przyniesie to samo, i programu, złożonego w Izbie ^ tedL  kiedy

człowieka i wdzięczność, przeciw warstwom odbywa się systematycznie, regu-
- _____   ,  i nakazywały nam pra- larnie, ja k  naturalna i potrzebna funkcya społecznego

gnać ^żeby* w szed ł' do Sejmu, ułatw iać mu wybór, życia, tam  te początki zaszły już chyba dość dalekó 
a nie utrudniać. Z pewnością chcieliśmy i chcemy i zm ierzają ku anarchii w czynach. D tych , co są

T i Z f  tjlk o  w tonym k ^ ta łcte  Tchu “ owy  ^  a rozkładem. „  ^  .

U tr o n T  Izbr W deklaracv? bowiem swojej| Pod ^  w d .  pojaw i! BiS n a  e « l .  o.uu.ie-1„ b„»bi„oy.,strony Izby

żyw e zajęcie,
Austryi nadzwyczaj-dlatego, aby były uw agę zasługu je W  osobnym  u stęp ie  bardzo  w ym ow nym , od-

n&jświetm ej-

bystrością w y k azu jąc  przew rotność

zarazem  I tego prawo." , I Porze P ^ e c iw  złem u, n ie  w zyw a jedno  stronni-
d alszym  c iągu  pow tarzam y bardzo  c h a ra - le tw o , a le  w szy stk ich  p o r z ą d n y c h  l u d z i  z ja- 

’ ■ ' - , pod ja k im  k iegobądż s tan u  pochodzą, w ja k im b ą d ż  zawo-

ja ło w e ,  i  d z i e d z i o r i K i ^ ' r a ^ - d o  ja k ic h  ^  -„ .u  ^ a .  *> 1—

ukształtowała się w społecznoici bo »  oy wUi ^ y i  Ido = ‘ S T L , .  d « .  p « l « - r  ł
s w ó j  p o c z ą t e k  z a r ó w n o  w  n a t u r z e  l u d z k i e j , I ł e c z n e g o  p o i z ą  ą  g j  I tak że  obozowi k o n serw aty w n em u , k tó ry  złe wi- k te ry sty czn y  ustęp , p rzed staw ia jący , ,  . „  . .

ii.u s iu iau u B < i 1 X J . .,    n n c to  n e w i Ani^ nd nnro.in I u °wsRiego je s i więi.  ̂ .   „x.i„ albo ^nabiflm i dnwndem nrzedai-1 nh iaw ia. m e fo lgu ją , m e p o b łaża ją  —  tem bardziej
w y. 
nie 
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naszej pracy odbudowywania. Od szczęśliwego 
rozw iązania kwestyj i spraw  natury wiejsko-spo- 
łecznej zależy równowaga i prawdziwa organicz
ność społeczeństwa, od tej polityczna siła i sama 
możliwość polityki skutecznej, czyli w przyszłości 
odrodzenie się albo próchnienie i rozkład. Społe 
czeństwo świeckie i Kościół powinny radzić i 
działać, ale wszystkiego dokazać nie mogą. T rze
ba także działania mechanicznego i doraźnego, 
p raktyki, n ieteory i, faktu, nie rozumowania, ani ka 
zania, trzeba kogoś mocnego, któryby w zbierają
cemu chaosowi powiedział: „nie pójdziesz dalej," 
ktoby w ykonał, co powie. T ą  siłą  może być tylko 
ten, kto ma w ykonaw czą w ładzę — rząd.

W obszerniejszym ustępie w yjaśnia autor, czego 
społeczeństwo od rządu dom agać się może, a 
więc żeby dzierżył silnie w ręku praw o, jakie 
je s t , ścisłego jego w ykonania żądał i doglądał, 
robił trafną różnicę między wolnością a bezkar
nością, żeby trzym ał na wodzy złe i poskramiał 
jego uczynki, a to nie przez ukrócenie i odjęcie 
wolności, ale przez jej ubezpieczenie i dla jej 
ubezpieczenia. „Przebyw am y — kończy autor — 
chwilę zam ięszania pojęć i wzburzenia uczuć, a 
tak ie  chwile ważne są zawsze. Zam ięszauie i 
wzburzenie nie je s t powszechnem, dowodzi tego 
najlepiej sam ogół ludu wiejskiego, jego zacho
wanie się, niejeden objaw jego myśli i woli. Do 
wodzi dalej duchowieństwo, dowodzi bardzo zna
czna większość samej szlachty, dowodzi zacho
wanie się m iast nierów nie lepsze, niż bywało d a 
wniej. W szystko to daje dobrą otuchę. Ale zle 
przecież szerzyć się i w zrastać m oże, lud wiej 
ski, ja k  się dał uwieść w części, tak  przez brak 
rozwagi, odwagi i równowagi, może się dać uwo
dzić dalej. Jestto  kryzys nieunikniona, konieczna, 
ale ja k  każda kryzys, nie bez możliwego na przy
szłość niebezpieczeństwa. Jeżeli Bóg da, że p rze
trw am y ją  szczęśliw ie , jeżeli ta  dziś rozbudzona 
w ludzie w iejskim  świadomość siebie jako  oby 
watela, chęć do publicznego życia, i uczucie pol
skie, ustalą  się i z o s tan ą , a żli ludzie nie nadu 
żyją ich do złych celów, to wyjdziemy z tej k ry 
zys m ocniejsi, niżeśmy byli i ubezpieczeni na 
przyszłość. Jeżeli złe wpływy wezmą górę, jeżeli 
ten stan  rzeczy w Galicy), k tóry  je s t solą w oku 
nieprzyjaciołom i narodu i K ościoła, miałby się 
skończyć społeczną rozterką, to skutek  byłby sm u
tn y : osłabienie naszego stanowisKa w państw ie 
austry ack iem , rozkład naszego społeczeństwa na 
skłócone między sobą p ierw iastk i, tryum f tego 
w roga bez korony, który chce zguby Kościoła i 
społeczeństwa, i tego drugiego wroga w koronie, 
który chce zguby Polski i katolickiej wiary.

Żeby z tego, co mamy u siebie, dziś w yniknął 
ten pierwszy skutek  dobry, a  n ;e ten drugi zły, 
mamy się starać wszyscy, ile nas je s t porządnych 
ludzi, Polaków  i katolików  praw dziw ych; i rząd, 
i duchowieństwo, i szlachta, i m iasta, i lud wiej 
sk i, i wszyscy będziemy za to przed Bogiem i 
przyszłością odpowiedzialni. Zakończym y słowami 
włościanina, przytoczonego już wyżej wójta z Cho- 
czni: „Myśmy sp a li, a nieproszeni goście nasiali 
kąkolr*, i kąkol zrodził owoc. Aby w przyszłości 
nie rozplenił się ba rd z ie j, trzeba plewiaczy za
wczasu. A ten w ypadek niech będzie na przy 
szłość nauką dla ludzi dobrej woli."

Przegląd polityczny.

Turcya jest w pełni wewnętrznego przesilenia. 
Jestto  naturalne następstwo rozruchów armeńskich 
W państwie, o słabym rządzie i wątłej konstrukcyi 
każde wstrząśnienie wywołuje rozstrój i niemoc ca
łego organizmu. Na obraz obecnej sytaacyi poli
tycznej w Turcyi sk ładają  się, jako  czynniki 
wojna domowa w Azyi Mniejszej, coraz krwawsza 
i coraz szersze przybierająca rozmiary, wzburze
nie wśród ludności m ahom etańskiej, złączone z po 
głoskami o pałacowych spiskach i agitacyach 
partyi rewolucyjnej, finansowa kryzys, zmuszająca 
do ogłoszenia moratorium, a  wreszcie nieustanna 
interw eneya wszystkich europejskich mocarstw. 
Czynniki te działają od kilku miesięcy. Jako  no 
we fakta zaznaczyć należy : zmianę gabinetu 
i dalszy rozwój akcyi dyplomatycznej mocarstw. 
U padek gabinetu Kiamil-baszy je s t tylko tern dzi
wny, że tak  późay. Z a tego gabinetu toczyły się 
przewlekłe rokow ania w spraw ie reform arm eń
skich, doprowadzone do skutku i to zaledwie teo
retycznie —  dopiero wówczas, kiedy cały kraj 
ogarnęły zam ieszki, których Kiamil - basza nie 
um iał ani uprzedzić, ani stłumić. Ułożenie wreszcie 
listy członków arm eńskiej komisyi kontrolującej, 
listy, odrzuconej w całości przez ambasadorów, 
było rozstrzygającem  o losie gabinetu, którego 
ocenę stanowi całe obecne krytyczne położenie. 
A jednak, mimo to, nie wiadomo, czy nie stała 
się zm iana tego, co niedobre, na to, co złe. We 
dług depesz i korespondencyj, nadchodzących 
z K onstantynopola, przebieg wypadków był na
stępujący: Dw a dni przed przesileniem otrzymali 
ambasadorowie mocarstw interweniujących sp ra
wozdania konsularne, że podczas rozruchów w Diar- 
bekir (gdzie, ja k  tw ierdzą źródła angielskie, zgi
nąć miało około 5000 osób), wbrew wersyi tu 
reckiej, stroną atakującą i prowokującą była lu
dność turecka, a  nie Armeńczycy. Na podstawie 
tych informacyj, am basadorowie poczynili Porcie 
przedstawienia, wzywające rząd do położenia kresu 
krwawym  scenom , ponieważ, podobnie ja k  w Diar 
bekir, zapewne także i w innych miejscowościach 
zaczepki wychodzą z obozu muzułmańskiego, mo
carstw a zaś nie mogą pozostać obojętnemi wobec 
rzezi chrześcian. Porta uznać m iała słuszność 
uwag. W ielki wezyr, oraz kilku ministrów, pomię
dzy tym i ministrowie sprawiedliwości i handlu, 
przedłożyli spraw ę sułtanow i, przyczem wielki 
w ezyr upraszał o udzielenie mu odpowiedniego 
pełnomocnictwa. K rok ten gabinetu zakończył się 
niespodziewanym wynikiem. Wezyr, oraz wspo
mniani ministrowie otrzymali bezzwłocznie dymi 
Byę. K iam ii-basza popadł nadto w niełaskę. Od 
nośny hat sułtański zredagow any jest w sposób 
nader ostry i mówi wprost „o złożeniu z urzędu." 
Rozkaz natychmiastowego wyjazdu z Konstanty 
nopola i objęcia stanow iska walego w Aleppo wstrzy 
many został dopiero w skutek świadectwa, wyda
nego przez lekarzy am basad niemieckiej, austry 
ackiej i francuskiej.

Na szefa nowego gabinetu powołany został Ha 
lii Rifaat, dotychczas wali w M onastyrze, niezna- 
jący żadnego z europejskich języków, w polityce 
homo novus. Inni członkowie g ab in e tu , z w y ją t
kiem b. am basadora w Berlinie Tewfika - baszy, 
uchodzą za przeciwników wszelkich planów refor
my. Times tw ierdzi, że nowy gabinet jest staro 
turecki i reakcyjny. C harakterystycznym  znakiem

reakeyi, wychodzącej z Yldiz kiosku jest równ;eż 
w iadom ość, że Bachir-basza usunięty na żądanie 
am basadorów z urzędu w Wan z powodu prześla
dowania Armeńczyków, otrzym ał w ielką w stęeę 
orderu Osmanie w „uznaniu położonych zasług". 
W śród obecnych stosunków wewnętrznych Turcyi, 
gabinet reakcyjny, a więc nieruchomy, nieprze
jednany i fanatyczny, byłby gabinetem  najm niej 
właściwym i najmniej pożądanym ; jeśli takim  bę
dzie gabinet Halil Rifaata, powstanie nowa trud
ność i nowa zwłoka w zażegnaniu zamętu, dener
wującego europejską dyploinacyę, ja k  niemniej 
w przeprowadzeniu reform , mających zapewnić 
byt i bezpieczeństwo arm eńskich Chrześcian. — 
Z drugiej atoli strony w akcyi dyplomatycznej 
europejskich mocarstw zaznacza się zwrot korzy
stny i słuszny. Dotychczas akcyą kierowały nie 
mai wyłącznie trzy interw eniujące m ocarstw a: 
Anglia, Rosya i F rancya i tylko trzy mocarstwa 
zastrzegły sobie wykonywanie nadzoru nad ko 
m isyą dla kontroli reform arm eńskich. Obecnie, 
w edług ponaw iających się doniesień dzienników, 
zapanow ała w dyplomatycznych sferach Austro- 
W ęgier, Niemiec i Włoch zgodna opinia, iż repre 
zentanci tych mocarstw w Konstantynopolu mają 
równie uzasadnione prawo utrzym yw ania styczno 
ści i w ykonyw ania nadzoru nad kom isyą arm eń
ską. Powołując się na art. 61 trak tatu  berlińskiego 
zażądali am basadorowie mocarstw, złączonych trój - 
przym ierzem , aby P orta  uwiadom iła ich urzędo- 
wnie o składzie wspomnianej komisyi. Jest to fakt 
znaczący, stw ierdzi bowiem, że interweneya w sp ra
wie arm eńskiej może się legalnie opierać tylko 
na traktacie berlińskim, a więc jest równorzędnie 
rzeczą wszystkich mocarstw, które trak ta t podpi
sały. A nadto w ten sposób interweneya przybie 
rze charakter międzynarodowy, a zarazem  wzmo
cnioną zostanie i unormowaną czynnikiem trój- 
przym ierza, czynnikiem  rozw agi i pokoju.
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chorągwi szkolnych, nie ulega wątpliwości, że 
jest w zakresie kompetencyi władz szkolnych o- 
znaczenie przedmiotów, należących do szkolnego 
inwentarza. Rekursa w tej kwestyi, zwrócone przez 
ministerstwo oświaty, wniesione są do trybunału 
adm inistracyjnego. — Minister w yraża gotowość 
udzielenia subwencyi na restauracyę zam ku w Sn- 
czawie i na muzeum w Czerniowcach.

Po przemowie dep. N i t s c h e g o ,  który polemi
zował z dep. K a 'z lem , uchw aliła kom isya roz
dział: „Oświata, zarząd centralny", jakoteż przy
ję ła  wniesione rezolacye.

Mada państwa.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradow ała onegdaj 
nad rozdziałem „kolej państwowa."

Po sprawozdaniu dep. M e z n i k a  omawiał dep. 
L u p u 1 kw estyę utworzenia dyrekcyi ruchu w Czer
niowcach oraz przedstaw iał potrzebę przedłużenia 
komunikacyi pociągiem tak  zw. błyskawicznym 
z W iednia przez Lwów do Czerniowiec, względnie 
Suczawy- Ickanó w.

Deput. N i t s c h e ,  B e e r  i F u x  popierają pro- 
jek ta  budowy poszczególnych lokalnych linij ko
lejowych.

Dep. K a i z l  oświadcza się za podwyższeniem 
taryfy towarowej. Słuszną jest rzeczą, aby nie 
tylko podróżująca publiczność przyczyniała się do 
pokryw ania deficytu kolei państwowych.

Dep. M e n g e r  jest przeciwnikiem podwyższenia 
taryf. N iskie taryfy tworzą nowe ekonomiczne 
siły w dziedzinie przem ysłu, rękodzieł i rolnictwa, 
siły, k tóre dla państw a przez podatki są źródłem 
dochodu. Nie należy również zapom inać, że zna 
czna część kolei austryackich zbudowaną została 
dla względów strategicznych. Czy byłoby rzeczą 
słuszną, aby na tern ucierpieć miał przemysł i roi 
nictwo ?

Dep. P i n i ń s k i  polemizuje również z w ywoda
mi dep. Kaizla. Podwyższenie taryf jest słusznie 
niepopularne. Mówca musi w imieniu Koła poi 
skiego ostrzedz z całą stanowczością rząd przed 
k rok iem , który wyrządziłby wielkie szkody rolni 
ctwu i przemysłowi w Galicyi. Nie jest niemożli 
wem uregulowanie frachtów dla pewnych produk
tów ; podwyższenie jednak  frachtu dla produktów 
rolniczych i dla węgla kam iennego byłoby w naj 
wyższym stopniu nieodpowiednie i niepożądane.

Minister handlu G l a n z  roztrząsa kolejno przed 
stawione projekty budowy kolei lokalnych. W spra 
wie utworzenia dyrekcyi ruchu w Czerniowcach, 
dopiero po ukończeniu budujących się obecnie linij 
w Galicyi i na Bukowinie, kw estya ta  będzie 
w zięta pod rozwagę. Na zap y tan ie , czy zamierzona 
jest reforma rady kolei państw ow ej, szczególniej 
w tym k ie ru n k u , aby utworzone zostały okręgowe 
rady kolejow e, odpowiada minister, że wiadomo
ści powyższe w tej formie są bezpodstawne. W każ 
dym razie spraw a przeprowadzenia nowej organi 
zacyi całego zarządu kolei jest zasadniczo rozwa
żana , na podstawie odłączenia spraw  kolejowych 
od m inisterstwa handlu. W dalszem stadyum  prac 
rząd udzieli odpowiednich wyjaśnień. Co do pod 
wyższenia taryf strefow ych, rada  kolejowa od 
dała przed kilku dniami swoje w otum , które rząd 
zbada i oceni.

Minister skarbu D r B i l i ń s k i  zaznacza, że 
podwyższenia ta ry f nie można uważać za niespo 
dziankę. Poprzednie rządy niejednokrotnie podno 
siły również potrzebę podwyższenia frachtów. Po
trzeba ta  stoi w zw iązku z akcyą upaństwowień, 
W dawniejszych latach upaństw aw iano koleje z za
sady, bez względu na ew entualny niedobór. Obe 
cnie pow staje zagadnienie, czy prowadzić dalej 
upaństwowienia, ze świadom ością, że wyniknie 
stąd ubytek w dochodach kolei państwowych. Je  
śli się zaś na upaństwowionych kolejach podwyż
szy taryfę lub pozostawi wysoką tary fę , publicz 
ność nie uzna korzyści upaństwowienia. Można od 
m inistra skarbu żądać, aby nie nastąpiło podwyż 
8zenie tary f; ale nie można wymagać, aby się 
odbywała dalej akcya upaństwowień wraz z ta  
kiem obniżaniem taryfy, z którego musi wyniknąć 
niedobór. Z tego powodu prawdopodobnem jest, 
że życzenia państwowej rady kolejowej nie będą 
uwzględnione.

P<r przemowach dep. B a r e u t h e r a ,  H a l l w i -  
c h a ,  F u x a  i M o r s e y a ,  uchwaliła komisya 
rozdział „Koleje państw ow e".

W dalszym  ciągu toczyły się rozprawy nad 
rozdziałem : „Oświata, zarząd centralny".

Sprawozdawca dep. P i n i ń s k i  w yraża życze
nie, aby podwyższony został zasiłek państwowy 
na restauracyę krakow skiej katedry na Wawelu.

Dep. P a l f f y  porusza spraw ę upaństwowienia 
akadem ii m alarskiej w Pradze.

Dep. K a i z l  omawia reskrypt pragskiego na 
m iestnika, zaw ierający wezwanie, aby rady szkol
ne dostarczyły szkołom czarno żółtych chorągwi. 
R eskrypt ten jest zdaniem mówcy, z ustaw ą nie 
zgodny. — Dep. L u p u l  wzywa rząd do udzie 
lenia zapomogi na restauracyę zamku suczaw- 
skiego. — Dep. M e n g e r  żąda, aby na zakupno 
dzieł sztuki przeznaczoną została wyższa kwota.

Minister ośw iaty G a u t s c h oświadcza, że na 
restauracyę katedry  na W awelu wstawioną zo 
stała kw ota 5000 złr. na roboty przygotowawcze. 
W następnym  roku kwota ta  będzie podwyższoną. 
W sprawie upaństwowienia akadem ii m alarskiej 
w P radze, toczą się rokowania z miastem i k ra 
jem . W poruszonej przez dep. Kaizla sprawie

*  Kola polskiego.
W i e d e ń  10 listopada.

Koło poselskie polskie odbyło dzisiaj po połu
dniu długie posiedzenie. Na początku tego posie
dzenia, na wniosek przewodniczącego Z a l e s k i e 
g o , wybrano trzecim sekretarzem  Koła posła R o
szkowskiego. N astępnie po obradach poufnych 
uchwalono, że Koło polskie zgadza się zupełnie 
z oświadczeniam i, złożonemi na wczorajszem po
siedzeniu izbowej komisyi budżetowej przez człon
ków tej komisyi posłów Pinińskiego i Szczepa- 
nowskiego w sprawie tary f przewozu kolejami że- 
laznem i, a oświadczenia te odpowiadały zdaniu 
K oła, wyrażonemu wśród jego obrad o wniosku 
zwołania ankiety dla obmyślenia środków po
w strzym ania przesilenia rolniczego. Powtóre Koło 
uchwaliło, aby parlam entarna kom isya Koła dzia
łanie, w tej sprawie rozpoczęte, prow adziła dalej.

Przystąpiono potem do obrad nad przedmiotami, 
zamieszczonymi na porządku dziennym jutrzejsze
go posiedzenia Izby poselskiej. Postanowiono gło
sować za roztrząśnionym przez wojskową komisyę 
izbową rządowym projektem ustawy, upoważnia 
jącym  do poboru w r. 1896 zwykłego kontyngentu 
rekrutów, przypadającego na austryaekie kraje 
m onarchii, mianowicie do poboru 59.211 popiso
wych dla arm ii i m arynarki w ojennej, a 10,000 
popisowych do obrony krajow ej. Postanowiono 
głosować także za wnioskami komisyi budżetowej 
co do zam knięcia rachunków z dochodów i wy 
datków państw a w latach 1889, 1890 i 1891 i co 
do sprawozdania komisyi długów państw a za la ta  
1890, 1891 i 1892; wreszcie za wnioskam i korni 
syi budżetow ej, aby uchwalić żądany przez rząd 
kredyt dodatkowy na rok 1895 dla pokrycia zwię 
kszonych wydatków utrzym ania trybunału adm ini
stracyjnego.

Dalej toczyły się w Kole długie obrady o dziale 
budżetu na rok 1896, obejmującym w ydatki m f 
nisterstw a sprawiedliwości. Sprawozdawca komisyi 
budżetowej z tego działu budżetu poseł P i ę t a k  
przedstaw ił, że przedłożony projekt budżetu mi 
nisterstw a sprawiedliwości nie odpowiada wcale 
uznanej wszechstronnie tak  przez rząd, ja k  przez 
Izbę, potrzebie nieodzownej powiększenia znaczne
go sił sądowych i sił pomocniczych w sądach 
w G ilicyi w celu szybkiego i należytego wymiaru 
sprawiedliwości. W skutek przedstawień, czynionych 
wytrwale w przeszłych latach przez posłów poi 
skich i przez prezesów sądów w G alicy i, iż liczba 
sędziów w sądach galicyjskich jest nader niedo
stateczna, w skutek czego sędziowie są przeciążeni 
pracą, minister sprawiedliwości wezwał przed paru 
laty prezesów sądów apelacyjnych: lwowskiego 
i krakow skiego, aby przedłożyli sprawozdanie, 
w ykazujące, o ile potrzeba powiększyć liczbę sę
dziów i kancelistów w sądach galicyjskich , aby 
pod tym względem stan sądów w Galicyi był 
taki sam, jak i jest w sądach w Niższej Austryi, 
Morawii i Czechach. Prezesowie obu sądów ape 
lacyjnych galicyjskich przedłożyli sprawozdania, 
wykazujące dowodnie, że, aby sądy galicyjskie 
co do liczby sędziów, urzędników kancelaryjnych 
i sług sądowych postawić na tej samej stopie, na 
jakiej są  sądy w innych krajach monarchii, mia 
nowicie w Czechach i Niższej A ustryi, potrzeba 
w okręgu sądu apelacyjnego krakow skiego po
większyć liczbę sędziów o 79, liczbę sił kancela 
ryjnych o 163, a  sług sądowych o 182; w okręgu 
zaś sądu lwowskiego liczbę sędziów o 164 , sił 
kancelaryjnych o 172, a  sług o 105. Pow iększe
nie to sił w sądach galicyjskich w ym agałoby po 
większenia wydatków rocznych o 670.000 złr. 
W skutek narad w ministerstwie sprawiedliwości 
projektowano na razie powiększyć w ydatki dla 
pomnożenia sił w sądach galicyjskich o 325.000 złr.

Posłowie polscy zajmowali się gorliwie tą  sp ra 
wą w roku zeszłym i w r. b., a  ministerstwo koa
licyjne zdawało się zgadzać na tak ie  pow iększe
nie w ydatków  w celu pomnożenia sił w sądach 
w Galicyi, przeciążonych pracą. Zaszła jakaś 
zm iana podczas tymczasowego ministeryum, które 
projekt budżetu na rok 1896 układało, bo w rzą 
dowym projekcie budżetu m inisterstw a sprawie 
dliwości na rok 1896 projektow ane jest tylko po 
większenie w krakow skim  okręgu sądowym  o 
5 sędziów, 8 kancelistów i 6 sług, a w lwowskim 
okręgu sądowym o 7 sędziów, 5 kancelistów  i 3 
sług. Proponuje więc sprawozdawca ponowić re 
zolucyę, w zyw ającą rząd do powiększenia liczby 
urzędników w sądach galicyjskich. Także co do 
pomnożenia w Galicyi liczby sądów kolegialnych 
i co do wzniesienia budynków na ich pomiesz
czenie, nie są spełnione postulaty Koła polskiego, 
którym  rząd miał uczynić zadość.

Rozwinęły się długie rozprawy nad środkam i, 
dążącem i do uczynienia zadość uznanej od lat 
kilku powszechnie potrzebie powiększenia sił w są 
dach, w Galicyi istniejących i pomnożenia liczby 
sądów w kraju  naszym, aby sądy nie były prze
ciążone pracą i aby wym iar sprawiedliwości mógł 
być lepszy i szybszy. W rozprawach tych zabie
rali głos posłowie: Jaw orski, Abrahamowicz Eu 
geniusz, Kozłowski, Piniński, Gniewosz, Skarszew 
sk i, W łodek, W odzicki, Sokołow ski, Popowski, 
M adeyski, Chrzanowski, K rynick i, Czaykowski, 
X. Pastor, X. Fischer i sprawozdawca. Poseł J a  
w o r s k i mową swoją poparł silnie żądanie po 
mnożenia sił sądowych w Galicyi. Posłowie A bra
hamowicz i Piniński, którzy spraw ą tą  szczegółowo 
się zajm ow ali, przedstawili, aby, me odstępując 
w niczem od wszystkich żądań, przedstawionych 
w sprawozdaniach prezesów sądów galicyjskich, 
dom agać się w obecnem położeniu rzeczy, ażeby 
obok niewielkiego powiększenia sił sądowych 
w G alicyi, zaprojektowanego w rządowym pro
jekcie budżetu, wyznaczono kredyt dodatkowy na 
rok 1896 w kwocie 50.000 złr. na tenże sam cel.

Poruszono także w tej dyskusyi inne spraw y, 
złączone z budżetem m inisterstwa sprawiedliwości. 
Poseł W o d z i c k i ,  przedstawiwszy powszechne 
skarg i włościan na obowiązek płacenia w ynagro
dzenia za doręczanie im pism sądowych w bardzo 
drobnych często spraw ach , proponow ał, aby żą 
dać zniżenia tego w ynagrodzenia z 17 na 5 cen

tów. Poruszył także spraw ę pertraktacyj spadko
wych, na którą uskarżają się włościanie, i wniósł, 
aby starać się, iżby pertraktacye spadkowe, jeżeli 
spadek jest mniejszej wartości, niż 500 złr., prze
prowadzone były z urzędu przez sądy bezpłatnie. 
Poseł W ł o d e k  w ykazał, że postulaty Sejmu i 
Koła polskiego, żądające urządzenia sądu kole
gialnego w Bochni, a  sądu powiatowego w Z a
kliczynie nie są wykonane, chociaż g “ ina 
czyn w ystaw iła budynek kosztem 35.000 złr. na 
pomieszczenie tego sądu, stosując się do won rzą 
du, a miasto Bochnia spełniło w arunki, od któ
rych uczyniono zależnem urządzenie sądu kole
gialnego w tem mieście. W niósł więc, aby w ko
misyi budżetowej poruszono tę sprawę.

Poseł S k a r s z e w s k i  przedstaw ił, że za dwa 
la ta  ma być zaprowadzona now a procedura są 
dow a: ustna i jaw na, która będzie potrzebowała 
znacznie większego jeszcze pomnożenia sił sądo
wych, niżeli żądane przez prezesów sądów gali
cyjskich, a  dotychczas nie przedsięwzięto odpo
wiednich ku temu kroków. Poseł M a d e y s k i ,  
który od wielu lat zajmował się gorliwie spraw ą 
lepszej organizacyi sądów i powiększenia sił są 
dowych w Galicyi, poczynił, po części poufnie, 
ważne uwagi co do całej tej spraw y i różnych 
kw estyj, poruszonych w ciągu tych rozpraw.

Postanowiono, aby żądan ia , postawione wśród 
tych rozpraw, starali się przeprowadzić polscy 
członkowie komisyi budżetowej.

W uzupełnieniu spraw ozdania z posiedzenia 
Koła polskiego w dniu 7 listopada, dodać  ̂winie 
nem, że spraw ozdaw ca z działu budżetu m inister
stw a oświecenia poseł P i n i ń s k i  zażądał przy 
końcu tego posiedzenia, aby poseł Chrzanowski, 
obznajomiony dobrze z całą spraw ą budowy gm a
chów dla szkól średnich w Krakow ie, bo spraw ą 
tą  się zajmował długo, oraz poseł m iasta K rakow a 
Sokołowski, udali się wraz z nim do m inisterstwa 
oświecenia w celu poparcia budowy gm achu dla 
pomieszczenia gim nazyum  III  i zwrotu przez rząd 
miastu Krakowowi kwoty 40.000 z łr., wydanej 
na zakupno gruntu pod ten budynek. Koło zgo
dziło się z tem żądaniem.

Kraków 11 listopada.
—  Na restauracyę katedry na Wawelu złożyli 

w dalszym ciągu w tutejszym książęco-biskupim Kon- 
systorzu : X. F . G. 1000 złr., X. prałat Szwarc 10 
złr., X. Józef Bukowski z Pisarzowio 25 złr., X. Mo 
mot 5 złr., p. Roma Tarnawska z Kossowa 5 złr., 
X. J. R. 1 złr., p. Kaoicka 1 złr., p. M. Kacicka 
nauczycielka z Witkowie pod Białą 2 złr., dziatwa 
szkolna z Witkowie pod Białą 2 złr.

W dalszym ciągu nadesłano z kościołów: 0 0 . Au- 
gustyaoów w Krakowie 15 złr., 0 0 . Reformatów 
w Wieliczce 8 złr. 65 ct., z Ruszczy 53 złr. 40 ct.. 
z Zabierzowa 7 złr., z Maniów 12 złr. 50 centów,
z Krzeczowa 11 złr., z Regulic 17 złr., ze Świątnik
10 złr., z Inwałdu 7 złr. 50 ct., z Piotrowic 7 złr.,
z Trzemeśni 4 złr. 50 ct., z Kęt 12 złr. z Radzie 
chów 13 złr. 10 ct., ze Spytkowic przy Jordanowie 
8 złr. 36 ct., z Trzebuni 10 złr. 40 ct., z Waks
mundu 3 złr., z Rabki 24 złr., z Lachowic 10 złr., 
z Izdebnika 74 złr., z Rybny 15 złr., ze Skawiny
42 złr. 21j/2 ct., z Wożnik 7 złr.

—  Budowa gimnazyum na Groblach. Jak wia
domo, obecne gimnazyum św. Anny ma otrzymać 
nowe pomieszczenie i w tym celu pod bndowę gma
chu władze uznały za stosowny grunt p. Stanisława 
Szarskiego, tworzący narożnik placu Groble i ulicy 
Straszewskiego. Jak się dowiadujemy, kontrakt na 
kupno i sprzedaż placu został już wygotowany i 
w najbliższym czasie przez strony będzie podpisany. 
Do rozpoczęcia wszakże budowy nie przystąpi rząd 
z rokiem 1896, pozostają bowiem jeszcze do prze
prowadzenia inne przygotowawcze czynności, oraz 
uzyskanie kredytu na budowę.

—  Towarzystwo lekarskie krakow skie odbędzie 
we środę dnia 13 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich Collegium novum posiedzenie nadzwy 
czajne, na którem będzie mówił prof. Bujwid: „O 
wynikach badania wody gruntowej okolic Krakowa, 
dokonanych w roku zeszłym przez podkomisyę wo
dociągową.®

— Rozbicie puszek. U hr. Zygmuntowej Szembe- 
kowej odbyło się dnia 28 z. m. rozbicie puszek 
składkowych na odnowienie Wawelu. Puszki przy
niosły i nadesłały pp. ks. Zuzanna Czartoryska, hr. 
Marya Pusłowska, pp. Karolowie Stablewscy, p. Emi 
lia Szczaniecka, hr. Zygmuntowa Szembekowa, hr. 
Zygmunt Pusłowski i hr. Ksawery Puslowski. Suma, 
otrzymana z tego rozbicia, w ilości 85 złr., została 
oddana p. Ulanowskiej. Następujące rozbicie odbędzie 
się u hr. Zygmuntowej Szembekowej dnia 30 listo 
pada, ul. Starowiślna, w pałacu bar. Paszeta.

—  Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
1830/1 w miesiącu październiku i sprawozdanie mie 
sięczne: Dochody: X. kanonik Krukowski 5 złr., 
p. Dr Stanisław Biesiadecki 5 złr., pp. Neuwert za 
miast wieńca na trumnę śp. weterana E. Frankego 
5 złr., X. kanonik M. Fox 6 złr., p. Mareeli Kozio- 
rowski 12 złr., za kulczyki, darowane na weteranów 
z r. 1831 p. jubiler Głowacki 40 złr., uczniowie 
szkoły czernichowskiej w rocznicę ukończenia szkoły 
50 złr. — razem dochodu 123 złr. Rozchody: Roz 
dano żołdu narodowego między 21 weteranów, utrzy 
manie biura, portorya i pogrzeby dwóch weteranów 
413 złr. 43 ct. Niedobór pokryty subwencyą Wy
działu krajowego. Pozostaje weteranów na żołdzie 
narodowym 19 ; w Krakowie 9, w Galicyi zacho
dniej 10. Komitet opieki nad weteranami 1830/1 r. 
prosi najuprzejmiej członków Towarzystwa, zalega
jących ze składkami, o łaskawe ich uiszczenie, po
mnąc na zobowiązania szlachetne i patryotyczna.

K saw ery Konopka.
— Ślub. W kaplicy w Mędrzechowie odbył się 

w sobotę wieczorem ślub p. Władysława Schwarza, 
agronoma, syna p. Henryka Schwarza i śp. Teresy 
z Seifertów z Krakowa, z panną Zofią Maziarską, 
córką p. Józefa Maziarskiego, dyrektora klucza Mę- 
drzeehowskiego i Stefanii z Krzyszkowskich. Związek 
pobłogosławił X. kan. Sękowski z W iśnicza, przyja
ciel ojca panny młodej, przyczem w serdecznej prze
mowie przedstawił nowożeńcom obowiązki stanu mał
żeńskiego. Po ślubie podejmowali rodzice panny mło 
dej liczne grono krewnych i przyjaciół, przybyłych 
na tę uroczystość ze wszystkich prawie dzielnic Pol
ski, a znana naokół serdeczność i staropolska go
ścinność gospodarstwa rozszerzyła ściany domu. Przy 
uczcie weselnej wzniesiono szereg toastów. Z życze
niami dla nowożeńców nadeszło około 100 depesz, 
między któremi zasługuje na wzmiankę, jako do
datni objaw łączności włościan z dworem, telegram 
od gminy, w której pan młody gospodaruje, wysłany 
z własnej inieyatywy rady gminnej. Nie można po
minąć i niespodzianki, zgotowanej państwu młodemu

przez urzędników skarbu Mędrzechowskiego, którZv 
przybrali zewnątrz i wewnątrz kaplicę zielenią, oświ y 
tlili całą do niej drogę lampionami i wystawili bra! 
mę z transparentem „Szczęść Boże." Ochocze tańc" 
młodzieży przy doskonałej muzyce z Tarnowa przee 
ciągnęły się do rana.

-  Mianowania. P. minister wyznań i oświaty Za_ 
mianował koncepistę Namiestnictwa galicyjskiego 
Dra Henryka Redlą, prowizorycznym koncepistą 
nisteryalnym w Ministerstwie wyznań i oświaty.

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolora kasv 
pocztowej, Jana Malika w Białej, kasyerem poczto 
wym w Tarnowie, a nadto ofieyałów pocztowych. 
Jana Wieczorka we Lwowie i Gustawa Fischera 
w Białej, pierwszego kontrolorem kasy pocztowej a 
drugiego kasyerem pocztowym w Białej.

Powitanie M arszałka krajowego. Ze L w o w a
donoszą nam pod dniem 10 bm .:

( X )  Marszałek krajowy JE. hr. Stanisław B a de ni 
udzielał dziś w południe licznych audyencyj instytu. 
cyom i osobom prywatnym, które przybyły do gma
chu sejmowego, w celu przedstawienia się i powita
nia go na nowem stanowisku. Na audyencyę przy
byli : Rada miasta Lwowa z wiceprezydentem Drem 
Zdzisławem Marchwickim na czele; Towarzystwo 
ogrodniczo sadownicze z prezesem p. Zygmuntem Dem
bowskim ; Fundacya Stanisława, hr. Skarbka z ku- 
ratorem hr. Henrykiem Skarbkiem; komenda żandar- 
meryi z komendantem pułkownikiem Uhlem; wyż. 
Sąd krajowy z prezydentem Drem Aleksandrem Tcho- 
rznickim; szef biura prezydyalnego Namiestnictwa 
radca Mauthner; b. wiceprezydent krajów. Dyrekcyi 
skarbu br. Adolf Jorkasch-Koch; kierownik lwowskiej 
filii Banku austro-węgierskiego Dr Jan Jeleń i kilka 
osób prywatnych.

Równocześnie piszą nam ze Lwowa: Imieniem Rady 
miejskiej powitał nowego Marszałka wiceprezydent 
Dr Marchwicki. JE. Marszałek krajowy odpowiedział 
iż będzie się starał w granicach swojej kompetencyi 
popierać usilnie interesa stolicy kraju. Następnie dzię
kował Marszałek za nadaną mu niedawno godność 
honorowego obywatela m. Lwowa i rozmawiał z człon
kami rady miejskiej o licznych sprawach gminnych.

—  Z aprzeczenie, Z powodu listu p. Romańczuka, 
umieszczonego w Warsz. Dniewniku, a którego treść 
znaną jest naszym czytelnikom, p. Romańczuk prze
słał redakcyi D iła  w drodze telegraficznej następu
jące wyjaśnienie: „List mój w W arsz. Dniewniku 
jest prostą mistyfikacyą, o czem także donoszę i re
dakcyi W arsz. Dniewnika.u

Tarnów  10 listopada. Miłą niespodzianką dla 
naszego miasta była zapowiedź koncertu panny Sta
nisławy Heumann, śpiewaczki koncertowej ze szkoły 
prof. Lampartiego ze współudziałem panny Antoniny 
Szukiewicz, pianistki, uczennicy Leszetyckiego. Bo
gaty i piękny program zapowiedziany przez krakow
skie koncertantki, zwabił do sali koncertowej kasyna 
tutejszego doborową publiczność z miasta i okolicy 
pomimo ulewnego deszczu. Obie koncertantki odpo
wiedziały w zupełności oczekiwaniu i wywiązały się 
ze zadania znakomicie. Śpiew p. St. Heumann okazał 
świetną metodę, która przynosi zaszczyt zarówno ar
tystce, jak jej profesorowi. W aryi z „Traviaty“ 
dała dowód, jak  umie pokonywać wielkie techniczne 
trudności. W pieśniach umiała połączyć wytrawną 
rutynę z uczuciem, oddawanem subtelnie i z tempe
ramentem. Między innemi po odśpiewaniu pieśni „Ła
skawa dziewczyna" Żeleńskiego i „A jednak zdra
dzał" Guercia, odezwały się rzęsiste oklaski publi
czności. Piękna gra panny Antoniny Szukiewicz, do
wodząca wysokiej techniki i znakomitej szkoły, za
interesowała wysoce publiczność, tem bardziej, że 
wybór rzeczy granych mógł zadowołnić najwybred
niejszy smak amatorów prawdziwej sztuki. Przede- 
wszystkiem odegranie „Barkaroli" Rubinsteina poka
zało, że p. S. głęboko odczuć i z wyżyny prawdzi
wego artyzmu traktować umie utwory mistrzów mu
zyki. Publiczność nasza wyniosła z koncertu podnio
słe wrażenie, a dla obu artystek długie oklaski i li
czne bukiety miłą były za ich trud nagrodą.

—  O kradzenie cerkw i. W Turce górnej niewy- 
śledzony dotychczas sprawca włamał się przez okno 
do cerkwi, rozbił skarbonkę cerkiewną i zabrał znaj
dującą się tam kwotę, podobno nieznaczną.

Z am arznięcie. Pierwszy wypadek zamarznięcia 
się w tym roku w gminie Zahajce, w pow. 

podhajeckim. Murarz F . Niechciej, wyszedłszy wieczo
rem dnia 1 b. m. ze stawu, w którym obmywał za
błoconą odziiż, położył się na polu i zasnął. Naza
jutrz znaleziono go martwym; zamarzł skutkiem mro- 
żaego powietrza, jakie nocy tej panowało.

—  Zagadkowa śm ierć, w  Mołczauówee, pow. ska- 
bekiego, wydaliła się o świcie z domu rodziców 
18-letnia Pałana K;ryłów, a około godz. 8 rano zna
leziono ją na polu w postawie klęczącej, w stanie, 
zupełnie bezprzytomnym. Przywiedziona do domu, 
wkrótce zmarła. Śledztwo zapewne wyjaśni przyczynę 
jej śmierci.

—  Cholera. Stan cholery w dniu 8 listopada br.:
W powiecie husiatyńrkim w Chorostkowie pozostało

z dai poprzednich 7, umarły 2, pozostaje nadal w le
czeniu 5 rsób.

W powiecie kamioneckim zachorowały 2, umarły 2 
osoby; w Ridziechowie pozostały z dni poprzednich 
3, zachorowała 1, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby.

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostają na-- 
dal w leczen u 2 osoby.

W powiecie tarnopolskim w Krzywkach pozostały 
z dni poprzednich 3, wyzdrowiała 1, pozostają nadal 
w leczeniu 2 osoby ; w Tarnopolu pozostała z dni po
przednich 1, wyzdrowiała 1.

W powiecie trembowelskim w Budzanowie pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Ruzdwianach pozo- 

nadal w leczeniu 1 osoba; w Strusowie pozo- 
nadal w leczenia 2 osoby; w Warwaryńcach 

pozostają nadal w leczeniu 2 osoby. —  Razem pozo
stało w leczeniu z dni poprzednich 25 osób, zachoro
wały 3 osoby, wyzdrowiały 2, umarły 4, pozostaje 
w leczeniu 22 osób.

—■ 0 barwy czerw ono białe. D z. Poznański pi
sze: Podczas pobytu ks. arcybiskupa w Źabikowie 
pod Poznaniem, wystawili obywatele tamtejsi p. Emil 
Karliński i Palacz bramy tryumfalne i udekorowali 
je chorągiewkami czerwono-białemi. Policya uważała 
je za „narodowo polskie" i przysłała obu obywate
lom mandaty karne, ci wszakże odwołali się do de- 
cyzyi sądowej. Odnośny termin odbył się wczoraj 
przed tutejszym sądem ławniczym, któremu przewo
dniczył radca sądu okręgowego Bertschy. Jako znawcę 
powołano radcę archiwalnego Dra Prtimersa. Tak 
samo prokurator, jak sąd, nie mogli się przekonać 
o winie oskarżonych i dlatego obaj zostali uwolnieni.

Repertuar teatru miejskiego 
Krakowie.

We wtorek 12 b. m.: K aśka K a rya tyd a , melo 
dramat w 6 odsłonach G. Zapolskiej, muzyka W. Po 
wiadowskiego (występ G. Zapolskiej).

We środę 13 b. m .: Przebudzenie się lwa  (L 
reveil du lion), komedya w 2 aktach pp. Bayard



CZAS * Wtorku 12 Listopadafjl895.

głębo-1 bliżu Matamy na emisaryuszów króla Menelika,
f - { Inb^wlóseuńego "pa-1 wysyłanych przez nieg .  i .  d e ™ ć w  w ce,u na-
dr w  TwYrJk 1 4  b m S a  Kariatyda  (jak stwisfea w „Rajskiej pasterce". Lndowe pojęcie nie- kłonienia tych ostatnich do zaczepki przeciw Wło-We czwartek 14 b. m.. Kas/ca Kar ja ty  U 1 ^  1 ^  obrazek ^  nie chom. Nad rzeką Atbarą panuje wszędzie spokój.
wyżej). ----------------  dzielę", na którym M. Boska i Dzieciątko Jezus wy- Acbmeda Fadila ubezwładnia w Kedaref obawa,

termometr od stępują w całym majestacie królewskim, przypomi aby go Włosi ze strony Szhiry me zaczepili.i ve i-j j _ . . .  . i i i  listopada. Stowarzyszenie
między -

I narodową monachijska wystawę sztuki do roku

  Dnia 10 listopada dość pogodnie;
I 1 1 9  anadł wieczorem na -t-5-2 C, Barometr idzie I nającym typ Częstochowski. Serya niniejsza nie p o -1 M o n a c h i u m  11 a- .l? :°wa!

a p  o srodz 7 ei rano dnia 11 listopada stan I siada tekstu, jak i dodany był do zeszytu pierwszego, artystów postanowiło odłożyć najbliższą 
7 M - 7 J ' 1 £ Z j Z  + B 9  c l  Wiatr| Nowe książki nadesłane Redakeji- |rrarodową m o».eh„Bk ,  w j.ta w t Setek ,

wschodni.
We wtorek 12 listopada: św. Marcina pap. wyzn

Wiliam Shakespeare: „Hamlet". Wydał, p rze-11897, ^  wzgiędu na okoliczność iż takaż w y
łożył, wstępem, objaśnieniami i przypisami opatrzył|8ta^ a„ ° _ J i zl®1SI? ^ J „ 0/,„U Ydolnpi npn-

® t e a t r u .

Wznowienie Rozbitków. —  Występ gościnny pana I

Władysław M a t la k o w s k i .  Kraków 1894. Nakł. 
w połowie tłómacza, w połowie z zapomogi kasy po
mocy naukowej imienia Mianowskiego.

—  M. S. R ou x: Voyage au pays des Barbares.
La yćrite sur 1’Alliance Franco Russe. Une escro- 

Wznowieme xozoituuw. —  ' X m ^ d r a m l t I I n t e r n a t i o n a l e .  Paryż 1895.
Żelazowskiego. Kas a ary y 7 a D 0 l s k a . l  —  M a r g e r t:  „Racławice", obrazek z Kościusz-
w sześciu odsłonach przez y ę P Jkowskiego powstania w 4 odsłonach. „Matka“, dra-.

Sobotnie wznowienie Rozbitków  nieodżałowanego | mat z i y  wieku. „Święta Cecylia", obraz dramaty-1 tardy. 
Blizińskiego zapełniło liczną publicznością wido-Jczny na tje akt<5W męczeńskich ułożony. —  Kraków I " a r y ®  
wnię teatru miejskiego. Przyczynił się do teS ° |i8 9 5  roku.
w części gościnny występ p. Romana Zelazow-j _  BprzySł0wia Salomona." Wyjątek z Pisma św

utrzymujący harmonię europejskiego koncertu, traci 
swoją moc, ponieważ którekolwiek z mocarstw, 
z traktatu tego wyzwala s ię , i na własny swój 
sposób stara się stosunki unormować. Cieszy mnie, 
że mogę powiedzieć: „Nie widzę żadnej oznaki, 
takiego końca". (Huczne oklaski). Sądzę, że mo
carstwa będą postępować wspólnie; sądzę, że po
stępować będą z większą jeszcze jednością, niż 
teraz, i że trwać będą przy systemie europejskiej 
polityki, który z taką rozropnością obrały. Dalsze 
niebezpieczeństwo tkwi w tem, że doradzcy sułta- 

M a d r y t  11 listopada. W sali jadalnej pen- na mogą sobie wyobrazić, jak.oby iaacisk poitożema, 
sy.natu dla ch łb p cćw iw . J t o f a  w Sabadel ek>- w jakiem znajda,, n«  
plodowała petarda. Dwaj uczniowie zostali zra-lże  żadnego nadużycia w Tnrcyi P Wiemv I 
E  w  Ł t e r e e  eakoaaic w Cordejnd. pod h a ln a  kara Byłoby to m elkie ■ «  Wwmy,

Obecna pora.

mna

swÛGLtttW»t

W tej właśnie porze należy 
spróbować użycia produktów, 
cenionych powszechnie dla u- 
trzymania powłoki ciała w  sta
nie piękności. —  Pomimo zi- 
i zmian temperatury twarz i  

ręce nie doznają żadnej skazy dzięki 
używaniu Crenie Simona, Pudru ry
żowego i Mydła Simona. — Dla uni- 
knienia licznych naśladownictw żą
dać podpisuj Sim on, ul. Grange

maga- 
Wiszniew- 

ap-m. w osiainicu czasacu ju z . , v  w szy stk ich  i skiego, J. Sieczkowskiego ita .;  we nwowie w »p-
raz w tymże samym klasztorze eksplodowały p e-ln ie  mogę prorokować; nie* ^ am  t y l tekach: Mikolascha, Ehrbara, Wewiorskiego i Ru-
tardv J J ewentualności, jakie mogą powstać; ale nikt nie (2155 2-3)

, |  P a r y ż  11 listopada. Liczne dzienniki w z v  może powiedzieć, aby było rzeczą ^ ełaożl^ > - 1Łe
Iw aia r z ą d  d o  z w o ł a n i a  zgromadzenia szefów finan- mocarstwa znużą się wreszcie skargami uciśmo K a u f m a n  w
Nowych instytucyj, w celu poskromienia paniki nych i że znajdą inny sposób wyjścia, a ™ aaH  D r  K a i U m a i m

w    . , „„„„h na; E "— *--------  -------------  : „  ip-iełdowei D z i e n n i k i  wyrażają mniemanie, że w ten I wicie zastąpienie inną tej orgamzacyi, j powrócił i ordynuje od godz. 3 4  popołudniu przy
skiego, który słusznie rolę Strasza do swych n a j - |z hebrajskiego tekstu spolszczył wierszem Numa vo n |S ieiaow®J; ^ “ e , J  nonrawić odpowiedziała położonym w niej nadziejom. I ul. Floryańskiej 1. 47. (2468 1-3)
lepszych zalicza. Postać pełną prawdy,_stw orzoną|Joachim N ir n s te iu >  żyd polski) introligator. War | jigJopai l  p S y za g a jen iu  posiedze- W porozumieniu mocarstw, wvhitnem i nai- ------

nia rady nadzorczej Credit fo n d er  oświadczył no- bardziej radosnem z ja w isk u °b®°aeJ f  w,*|; “ 7 te D r  Ju liU S Z  B an d rO W S k i

mu8?Uwszelk°e N t r Y s T ^ p o Y o Y r b ^ p ie Y lń S o  I Jżąd^ u Y T e S ć §°lub stłumić usiłowania żywiołów, lekarz dentysta (Rynek 1. 7, okok Szarej^ Karnie^

^  | jejprr yi tyS  D o ,  £ S a i S E  ^ o & ° b «  ?
c z o n e  tragicznie 1863 rokiem, po y p y l  giełdzie wiedeńskiej zapanowała w sobotę er konferował wczoraj popołudniu z wielu wy jwienstw dobrej admimstracyi. Fodc â  ̂ a!iład. ^ l  od 2 5 popołudniu. (24o7 1-3)
inne, smutniejsze czasy i oda 'eaaYa7 erna artv7 d e tak szalona panika, jakiej nie pamiętają od ro- bi' mi finansistami w sprawie położenia rynku nic nie wywarło na mnie takiego wrażenia jak
cze wyrazili swe u z n a n ^ i 1873,  Spadek kmsu był tak olbrzymi, że nie- ^ / s k i e g o  oraz w sprawie środków pomocy, ja- skłonność mocarstw do m -
zasłużonemi, przeciągiem nostać nafeżycie I które walory z piątku na sobotę spadły o 80 d o L jchby rynkowi w razie potrzeby udzielić nale-1 zumienia straszliwego niebezpieeze s
grał p. Kamiński.^: f f l d w e j  archaicznej formie’1100 zlr. Kto chciał kupować jaki papier, dosta L ało. p opołudniu przyjmował minister inne jeszcze | powstało przez rozdzmł^ ^h^akeyu

LYgYyś1 szczerym' zapałem i werwą młodzieńczą, IIszawa 1895. Nakł. tłumacza
uzupełnił on teraz szczegółowemi rysami, dosko- —
nale uwypuklającemi ciekawy typ, tak wiernie
wraz z otaczającą go gromadką, ch^ a^ ery f aJ ^ y Dział ekonomiczny.

™ Slem i jakieby 1 GOrbersdorf na Szląsku pruskim. Istniejąca tutaj
ński. Nietylki 
: ją  w właści

D a h lb e r g a  Czarnoskals^ego, jaki przei czterdziestu niej żadńego. Ani polityczne* wiadomości I raf  Jdbyło się zgrom adzeni reprezentantów in -1 ści i pokierowania mą „ńhndka
laty dość często grasował po w s p ^ _  bvłv nienomyślne. ani nawet s p r a w o z d a n i a kredvtnwveh.  które cdaało do rozporzą-1kie mocarstwa, powodowane jedną pobudką

zamienia , t a ! z l» e g o  m ę b e - = | od- ^ a ^  ^  dla eberjeb na płuca pod 

Współzawodniczą z sobą bez wyjątku w nsiłowa-j osobistym^^kierunkiem^
'tn  nutifolni nKovArnAOTt flfl.ale odtworzył ją  w w d  go niemal po każdej cenie. Panika była nie I “ o bis to ścidze 6 w iW  finansowego. I wspoizawouumzą » I p0Biadi  obecnie, oprócz czytelni, obszernego sa-

M ^ A J r n S a k a l a k i e w .  jaki przed czterdziestu! jako elementarną, bo zewnętrznego _ powodu^nm | P a r y *  11 listopada. Rappel donosi, j e  wczo | mach ^ m y  śln ̂ g^ ^  aby wszyst-1 lonu,^wielkiego ^ 8o^uefy\ f  a^ f  ° ^ e| n° ’t£

A riy s i»  uubbd.    .  k o i j I Sa isburego w p ły n ą ł na  ogOlną aeru ię , tym czasem  ■ i o i s  odby)5 s ę  m a u A ltonsa  K otnscnnaa a o n r e -io a iu z u   -  * .
skórą, jaką autor aarzucił na ciało z I okaj at0 gię, że tmść tej mowy nie była znaną ’ finansistów, w celu utworzenia pewnego on podstawą trwałego systemu działania w tej
gata Stuartów, siedzi Pa“° “ J^yńlności ą i  hulanką IP ^ ed  zamknięciem giełdy. Obraz, jaki przedsta | rodzaj a konsoreyum. Konsorcyum ma podpisać I sprawie, jak i w wielu innych sprawach, i poło y

w biórze Drukarni „Czasu.“

 * lpkbl:m-vńinościa i hulanką I przed zamknięciem gieiay. uoraz, jaai przeucia i rodzaju konsorcyum. Konsorcyum ma poupi»ac.8pia»viC,      * |-W  dnia 1 listnnarla w  n rzech od zie
pchnięty próżniactwem, lekkomyślnością lnm auK ą. u v pełen rozpaczy. Olbrzymie straty znaczJny kapitał, w celu powstrzymania obiegn koniec zbrojnemu pokojowi. I W  p ią tek  dnia  1 lis to p a d a  _w p rzecn o a z ie
na upakarzające 8{?.n0™ M  na see- iatwo sobie wystawić, skoro się przypomni, że l apier<fw spekulacyjnych i przywrócenia równo- L o n d y n  11 listopada Times oświadcza , ż e | p la n tą cy a m i zn a lez io n o  p u gilares Z m ałą
w wielkim stylu. Nie widziehśiny doitąd na see 8traS2/ wy spadek kursów poprzedziła pra „ag i targu mowa Salisburego jest pełnym godności wyrazem L  .  „jenifidzv. O debrać m ożna za  udo-
nach polskich tej roi. równie ( ^ e  “ zez trzy lata Nieprzerwana zwyżka. T a r y ®  U  listopada. Rappel jest upoważniony silnej polityki i woli angielskiego ludu iwyrazem
wykonanej, chociaż pomiędzy jejl_ P . w\ Uwaei fi.odna iegt rzeczął że z żadnej stron y |dn kfli,ftfi-orvczneffo zaorzeczenia pogłoskom, jako-1bardziej stanowczym niż wszelka groźba. D y \
stoi w pierwszym rzędzie tak zmakomity a ^  Ja I . ołużono kresu spadkowi kursów. Prawda, że by śied| two w sprawie panamskiej miało być na /Veu;s zaznacza żywe zadowolenie z powodu zgody I 1
Rapacki. Cenimy bardzo zdolnośc p. “!® fagodniejszego ułożenia spadku kursów, mu N ow o wdrożone IjaKa panuje pomiędzy mocarstwami co do kwestyi W r  S t e f a i l  S R r Z y i l S k l
mniemamy, że dzięki im w y j ^  . nie mo. I siałaby być podjętą interweneya w wielkim stylu, I p a r y i  11 listopada. Większa część dzienni I armeńskiej. Standard  podnosi, że znaczące « | b lekarz kliniki prof. Neussera w W iedniu, po-
n a  pierwszorzędne stanowisk^ ^y^y krfta(,Vft|gd yż  ofiarowany na targ materyal, liczył w ie le |ków wvra â zdanie, że mowa Salisburego pow inna|nie niepokojące słowa Salisburego powin y |  wrócił i oidynuje przy ul. św. Marka L. 7, 11 p.

od godziny 12— 1. (2531 1-2)żerny jednak powiedzieć ^ J ^ y ło ^ N im ^ m f e ^ - l  “ ibonów. W południe interweniowały nieco wiel I Y ę V ź y c z y n i^ T  uspokojenia umysłów°w Europie. I pełnić ufnością opinię pubhczną.
zasługiwała na pochwałę. Nie było w mej mie . ie mi^dzy temi dom Rothschilda, ale po- Y o i i d y n  11 listopada. Na dorocznym bankie- L o n d y n  11 listopada. Standard  donosi z K o n - ________
szczanina posesyonata, pozując g ^  0 któ!I moc była słabą i nie powstrzymała wieczornego I cie lorda-mayora w Guildhall wygłosił onegdaj I stantynopola,: Wczoraj po połuid“lu adsal ,J ' I
brakło charakterystycznych c^ h P ' , zniszczenia. Wstrzymanie się banków od wszelkiej lord Salisbury wielką mowę o europejskiej s y t n a  wszyscy ambasadorowie do pałacu ®ałta“a> I Objąwszy
c z i Y n E z S f  Nc p. Sm m aNko, kt(^y da^^ |  mterweneyi było na giełdzie żywo omawiane i | cyi politycznej, m ow ę, aprobow any po^przedmo1-----------   —  -  w,elkim wezv 1rej wspominaliśmy wyżej. tek pogłoski o nowej zmianie w wielkim wezy-

z  dniem 1 stycznia 1895 r„ we 
własny zarząd (75 252 j

grywał Dzicń.d  ̂ jaNritwarza ^ Fani Wojnowskaf T a l .  obliczyć »„»,y ».,««, .1 .  z U  * * * * *  Sobraąie wyb.aić d l . » ?  I f l O t C l  E V O » « J S U
biej i dosadniej ją odt^ aTz** F  r eehcińska a I kwota ta idzie w setki milionów. Targ pieniężny I j armeńskiej. Iczem a adresu deputacyę, składającą się z 101 ^  Lwowie —  Plac Maryacki)
była jak zawsze mepo ówn ą ą, 18tracił wszelki grunt, giełda padła ofiarą formal Mieliśmy rok —  mówił premier —  w którym członków, między znajdâ  Wniosek I mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szaa.
p a n n a  Trapszówna  ̂ J  rynfirtłiarowl tea -1noj rozpaczy. Spodziewają się w najbliższych Z3jmował na8 daleki Wschód. Ufam, że w krajach wicieie wszystkich ^ dz^ w k d sobra:I Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stars-

iach głoszenia znacznych niewypłacalności. J u ż |owych zapaaował już pokój i ufam, że troska, I na mocy którego miałoby się udać a o p  , , . |  ajeJH hędzi© wszelkim wymaganiom zadość uczymć.
Łru u»»bv6U v““ ------- talfintem R a k k a lw sobotę wieczór pięć wielkich Santorów g ie łd o -lz jaka śledziliśmy tamtejsze wypadki, jest n iepo-lnie m p len o ,& b yvt  ten sposoh zazna y , I Alhnrt <«7 kniiirnn i Snriłlra
- y ’ ogłosiło niewypłacalność. Bezpieczeństwo im |  J ebn\ .  Zdziwioyy byłei  nadzwyczajną senzacyą, |  achw alonegow jym  roku adresu, zost^  odrzucony^ ^

Pokoje ©€ SO et. pocaąwssiiy,

R e a l n o ś ć  w  B o c h n i
zwana „ S t a r e  ■ Ł a z ie n k i"

* j. 7 Qnn|fi|ripi jest historyal wy ciQ ogiosiio DiewypiaLamu»L.  — ■ tr/ieuua. *juaiwjuujr ujicm Uftunw;v*-«juij   ̂„ K iQ qvtnftpval
Kariatyda  pani Gahryeii^Zapo 8 U  , y ą |tere8ów giełdowych odniosło dotkliwy cios. T a k że ljaką pewna fałszywa wiadomość przed dwomal B L o n s t a n t y n o p o l  11 ll8toPadaV n̂ . t̂
nieszczęśliwej d z i e w c z y ny rzucone f a t a ^  zrzą^ ( ^  ^  loDdyń8ką j berliń3ką wply- Jlub\ rPzema tygodniami wywołała, nie dlatego, giełdy w mczem się me polepszyła. Komitet do
dżemem losu na bruk miejski, a™ie toWarzv l aSł^ panika wiedeńska. Kto lub co wywołało t ę | iżbym wiadomość ową uważał za szczególnie wa I uregulowania obrotów walorami miejscowymi po 
Don-Juana z tejże samej co ona s y / ń l pamkę, jeszcze dziś niewiadomo. W Wiedniu krą zną> lecz diatego, że pogląd Anglików w tej k w e-ld a ł się do dymisyi. n^i^nnik
skiej, drogą bolesnyc azDital h ą  w tej mierze rozmaite pogłoski,ale nic s tw ier - |gtyj uważam za objaw, wielce uwagi godny. Co-1 B L o n s t a n t y u o p o l  11 listopa .
idącej ku n i e u c h r o n n e j  śm iem  na łożu . ® ^ | d̂ onem Jjeszcze nie zo8tało. N olw iekby się w tych krajach stało, czy  wojna, |  u rzęd o w y  ogłasza^ 8fannr7P(i|dzonem  jeszcze nie zostało, nem. Pomimo rozpaczy i żalu do ludzi, przea | --------  j ..... ,
zgonem, pod wpływem słów pociechy religijnej 
i  dzięki cudowi modlitwy, godzi się ona z Bo 
eiem , a ducha oddaje Pannie Najświętszej i chó
rom anielskim. Postać biednej sługi, wygnanej 
% domu rodzicielskiego, przeciążonej pracą, ode

T e le g r a m y  b iu ra  k oresp .
czy pokojowa akcya, jesteśmy dość silni wobec I bernatorem Smyrny Kiamila baszy, którego 

szełkiej konkurencyi, możemy z całkowitym spo-l zdrowia wczoraj przez lekarzy Yldiz kios&u zna-■ skjadająca się z 2-morgOwego ogrodu, nad

W i e d e ń  U -g o  listopada. (Z Izby deputowa go listopadaK o n s t a n t y  n o p o l w an eg oże nas pokonają na tym rynku światowym, gdy-nebniętej przez kochanka, opuszczonej przez l nycb). lhvóY v dY n ^ od oT u szc^en izostab  A zresztą p°rzy-Iw Azyi Mniejszej trwają dalej. Według zgodnych I ż d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n i a ,
wszystkich, brnącej a ieś«jad«m ie przez I D qi. S u e s s  i ^ ^ £ 1  oNeTpNdek kurfów pominam słowa Beaconsfielda: „W Chinach jest wiadomości, podanych przez konsulów i "iarogo Bliższych wiadomości udzielić może w Drukarni

= - i : S ‘ . T i = K
N nnvch rvsów obyczajowych, odzwierciedlają I temu nadal, oraz wzywają rząd, aby rezultat do I reformy sułtanowi, rokowania prowa ®on® 3 ?  I , y wykroczeniach brały, sprawdza I pracowała, a która już doznała wsparcia ze strony

1? inm charakter i życie naszego ludu I chodzeń o ile możności jak najprędzej przedłożył I przez ambasadorów z wielką zręcznością. S J e  y 7 7 dain sie że zaczepki poczną się I dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy
T U ™ ," i  zdarzeń posiada Łbie. R ozpraw , nad “  f p taoe°która X a t ^ n V ^ T d o ' » T ° z a  Z a T ^  p»ee“  inn"m |  prooi V ^ r e d n r o t w e .  A d n r in io ^ i  Cz a «
ciągłość interesującą; sytuacya zajmuje swoją końcu posiedzenia n e w n i l ^ o S w e  wynikL Propozycye, poczynione Według wiarygodnych p r y w a t n y c h  wiadomościIo łaskawe datki,
efektowną oryginalnością, postacie poruszają sięI Dep. H a  u c k  1 tow. interpelują ministra sk rb IP P  ̂ zostały w istotnych* punktach I w czasie nowych starć w Erzerum między 30
i działają scenicznie; politura literacka dzieła,! w sprawie paniki giełdowej w dniu 9 bm. w ja k il JLnV ana Do propozycyj tych nie p r z y d a ł e m !  p a ź d z i e r n i k a  a 2  listopada, wielu Armeńczyków do

słu ch aczów  wykształconych widoczna,! sposób zamierza rząd zapobiedz na p r z y sz ło śc i przez sułtana, d o  propozycyj yo V J .  |P  . . , ----- ,------- w  i™v,
ściera z S  i wypadków szczerości i pro-1 dalszemu wyzyskowi publiczności i czy minister | z mojej strony mc,

l i e s z c z ę ś l i w y  k a l e f c a ,  b .  l i t o g r a f ,
i^YrtYz^Ndn^gcT Nodrzedne'go |  znafo” czynnej obrony^ ze strony konsulów W łoch ,|który kończył swój zawód w Wiedniu i został pora

W  HitUZiClUBUił A D**-' I  U aiB Z iC U iU  W V ZiV BK U W l u u u ia u a iJ U v o ^ a  4 v * r  u i i u to n w .  ■   j  ) r  . # . r  t ■ * . i** i  T7i_______ : a X .------- fo D  f \ Ą  rłn r/tr»h  la f .  n i o  nn ilR 7 .P .»

tto’ty, a «■■>»! jasny, b a - |chc« . praćprowadzić apań,twowieni» in .t, t a ć , i | ą ą ® ,me

ciaga p ća ied ae.a  ^  „  . „ d y  K T O ^ ^ ^ S  

wem w Kaśce K ariatydzie  oko nieuprzedzone j acku, następnie po niemiecku, przedstawiając upa-|kotnisyi. Sułtan przełoży ą ama am a®a >

icz.it, z.o w iUtCtCO,c,prowadzone, Armeńczycy będą mogli mieć wszelką
s ;  n il w tyin rodzaju nlwory obce. 8 ^  - 1  Dalm acji glosować bSdcie za wnioskiem

jakim papierze spisane będzie przyrzeczenie. Jeśli 
jednak sułtan nie wymierzy sprawiedliwości, jeśli

• . • " _ 1 _ w a > w , / a „ n T i A  m A i r r n n n c

Anglii i Francyi. lżony paraliżem tak, iż od dwóch lat nie opuszcza
W Bitlisie zagrożeni amerykańscy misyonarzeIj(jżka> znajduje się w rozpaczliwem położeniu, gdyż 

zostali ocaleni. Kilka greckich wiosek w sandżaku I niema żadnych środków do życia. Zwraca się zatem 
trebizondzkim obroniła kawalerya. | do litościwych i szlachetnych osób o łaskawe współ-

Francuski konsul z Erzerum przybył tu wczoraj I czucje j ofiarowanie jakiegokolwiek wsparcia, za które 
w celu zdania raportu i natychmiast powrócił na I aercem przepełnionem wdzięcznością naprzód już składa 
miejsce swego przeznaczenia. [najczulsze podziękowanie.

Wczoraj zebrali się ambasadorowie w celu o-j Łaskawie na ten cel ofiarowane datki przyjmuje 
mówienia kroków, jakie mają poczynić u Porty. J Administracya Czasu.

H - o n s t a n  t y  n o p o l  11 listopada. W sandża-|

gich antraktów i przyspieszenie tempa na następ-[dla Czech i wyraża życzenie, aby poczyniono za
nych Nrzedgtowiemach” przyczyni się* niezawodnie [rządzenia w celu ochrony rolnictwa, gdyż obecnie z ^erca me^ P e a n o w i J e j ' z^>nn^ ” pS 
do zdwojenia sukcesu, jaki dramat p. Zapolskiej J drobni rolnicy powiększają tylko szeregi socy-H dwakroć staranniejsze układy będą bezpożyteczne 

Jak długo istnieje państwo ottomańskie, jedynaH O  i U V Y U J V U i a   1 i ------- 7 . . -  -  ,  1  . .

R , S  bCa , S ' S S  “r B » Ś a - P e .* t  11 listopada. Izba p,zyjsi a dolm cc na,“z .j
mnfejsźe role odtworzyli umiejętnie i pięknie, pa-1 wiadomości odpowiedź prezesa ministrów, u d z ie - |fa rstw j5u ro j)e jsk icV ^  £  BnhanaP yIfińj!

ku Marasz przyszło do starcia wojsk z Armeńczy-1 
kami. Odsiecz załogi w Zejtun oczekiwana jestj 
jutro lub pojutrze.

P e t e r s b u r g :  11 listopada. Na mocy rozpo
rządzenia, wydanego na zasadzie ustawy prasowej I 
irzez ministra spraw wewnętrznych, Goremykina, 
wzbroniona została rozsprzedaż pojedynczych nu
merów dziennika Russkija Wiedomosti,

Ruch artystyczny i umysłowy.
interpelacyę, jakoby z 

przedmiotem interpelacyi rozporządzenia minister 
stwa wojny zachodziła różnica zdań pomiędzy 
nim a prezesem ministrów. W tym względzie pa
nuje przeciwnie zupełna solidarność w gabinecie. 
(Żywe oklaski na prawicy).

izba wybrała Stefana Teleszkyego wiceprezy-

nie- 'Senowska i Siemaszkowa, oraz panowie : | l oną w sobotę na interpelacyę Polony lego . Mini- jaki naYlor / - YN Tadom otci
Kotarbiński Solski, Śliwicki, Siemaszko, M ielew-Nter sprawiedliwości oświadczył, iż wkrótce odpo-jatoh sułtan nie a ę mjerze Dociesza-
ski Zawadzki S b y ł o w i c z ’ i Olszewski. wie na wystosowane do niego w interpelacyi Po- U Konstantynopola n e są w tej mierze pociesza
ski Zawadzki, rrzyoy & lonyi'ego zapytanie, a zarazem odpiera on błę- jące -  jaki będzie tego skutek?

jakoby z powodu będącego! Pierwszą moją odpowiedzią jest, że m
J - - wszystkich traktatów, mimo wszystkich kombina

cyj zagranicznych mocarstw, trwały bezład gotuje 
zasłużony los każdemu rządowi, który bezładu 
tego ponosi winę. Ale to, o czem mówię, jest nie 
tylko koniecznem działaniem przyrodzonych praw 
jest nadto działaniem powagi mocarstw. Od pół 
stulecia zajmuje Turcya obecne stanowisko, ponie 
waż mocarstwa postanowiły, że w interesie po 
koju i chrześciaństwa koniecznem jest utrzymanie 
Turcyi. Nie sądzę, aby mocarstwa były teraz in 
nego zdania. W razie, gdyby państwo ottomań 
skie upadło, niebezpieczeństwo polega nietylko 
na tem, co grozi tureckiemu terytoryum, ale tkwi 
nadto w tem , że pożar, któryby tam wybuchną 
mógłby rozszerzyć się także na inne państwa, 
wszystkie, nawet najpotężniejsze i najbardziej cy 
wilizowane, wciągnąć w niebezpieczną walkę. — 
Niebezpieczeństwo to stało przed oczami naszych 
przodków, kiedy nietykalność i niezawisłość Tur
cyi czynili przedmiotem europejskiego traktatu 
Niebezpieczoństwo to nie przeminęło. Dwóch złu
dzeń należy unikać: po pierwsze, że ten traktat,

Legend o M atce Boskiej, Piotra 8 tachiewicza, uka- 
„„ła się obecnie serya II. Wiadomo, że serya I
takiern cieszy się powodzeniem, iż po wyczerpaniu_ T l i  S s a ^ n e c S k i  S .
w krótkim czasie 3000 p ^ e b n y m ^ N ie -1 B z y m  U  listopada. Ajencya Stefaniego do
ma, drugi już nakład . sobie podobną p0pu-|nosi z Massawy: Położenie wewnątrz jak i ze- 
wątpliwie i druga sery ? brazy w reproduk-1 wnątrz kraju jest spokojne. Milicya ruchoma i ban 
larność. Mieści ona nas ęp ją  ̂ ^ve Ma-Idy urlopowane zajęte są żniwami. —  W Makale
«yi h®llo^ a'Tiaro^ ej . 8kowrończe gniazdo", | dalsza część przywódców poddała się. Jarmark 
n a  , 2 )  „Święta^litania , ) « erka« 6) Osta-| tamtejszy bywa tłumnie odwiedzany przez ludność
4) „W niedzielę , 5 )  „Raj P Pożegna-1okoliczną. Ras Mangasza błąka się poza swym
tnie kłosy", 7) „Przez liliowe krajem i prosi o łaskę za pośrednictwem głowy
nie w Nazarecie . Utwory P bioru ce- | kościoła Teofilosa. Król Menelik przybył podobno 
„  w poblićę Uerojela (?) w c e la , ja t  P»w— e

dsi^ae tchnienia poezji> art,Bt,- 1 są d ź ,, obrony, nie zas w celu zaczepki. W Tem-chuje je oprócz poetycznego pomysłu
wdzięk słodyczy i dziwne tch“ienie ŷk0nanie.! bicu pracują ’ustawicznie nad dziełem uspokojenia,
cznie obmyślana kompozycya „n , - ie  efekty I Włoskie załogi Makali i Aduy kroczą dzielnie na- 
W pięknej reprodukcyi wys ępują umje dzia-! przód. Straż przednia włoska znajduje się w Am-
S ta W ^ ita * .L Y .d ° e tB “  pełne pra»dy, » » - 'b a a lo d Se. Wloecy epnymietneńcy napadaj, w po-

Wsielhle papiery wartościowe, jyWjUp 
1 banknoty  ssgssm sŚKS i k l f n j a  i M l i i i  W f

3 *- i f i  m m m tk U

K u m  k r a k o w s k i .
Kraków 11 listopada.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

nlaea: 
129 50 
58 80 

9 50

żądaja-
130 50 
59 20 

9 60

U f A S ^ E S - f c A T H E .
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Bedakcyi) j

K 8 1 I A  T M - l f f i M A i l C i a i i ,
W s d e ń  9 listopada. 2 g. 80 ssin. po połudsm.

V e r f a l s c h t e  s e h w a r z e  S e i d e .  Man
verbrenne ein Mtisterchen des Stoffes, yon dem 
man kaufen w ill, und die etwaige V erfal- 
schung tritt sofort zu T a g e : Aechte, rein ge- 
farbte Seide krauselt sofort zusammen, ver- 
lfischt bald und hinterlasst wenig Asche yon 
ganz hellbraunlicher Farbę. — Verfalschte 
Seide (die leicht speckig wird und bricht) 
brennt langsam fort, (namentlich glimmen die 
„Schussfaden“ weiter wenn sehr mit Farb- 
stoff erschwert), und hinterlasst eine dunkel- 
braune Asche, die sich im Gegensatz zur ach- 
ten Seide nicht krauselt, sondern kriimmt. 
Zerdriickt man die Asche der echten Seide, 
so zerstaubt sie, die der verfalschten nicht. Die 
S e i d e n - F a t o r i f e e n  G .  H e i t n e b e r g :  
(k. u. k. Hoflief.), Z i i r i c l i  yersenden gem  
Muster von ihren echten Seidenstoffen an Je- 
dermann und liefern einzelne Roben und ganze 
Stucke porto- und steuerfre i in die Wohnung.

(67 e-6)

39 i  papieir. opod..
% >. srebrna „

47, złota c . -
|  48/, koronows 

ikoy e ban. austr.-w,
B kredytów®

> ondyn ... . « . «
S apolaoay . . . . . .
ł akaty . . . . . . .
¥arM . . . . . . .
7eS®ntaw§g,te..

e slote 
UOKF prasa, węg. - 
, c.Bf tareekl©

Usposobienie giełdy: spokojne.

9 listopada

s i r .  ot<

9 8  8 ) Anglobank . . . . .  
Us i on. . . . . .  . .

1 6 0  —
9 8  7 0 3 9  5 0

'  1 9  9 5 Ba&kverein . . . . 1 4 4  —
9 9  6 5 Aboyo Landerbank 2 3 5  —
1 0 3 0 B kol. Kar. Lad. 9 1 6  -

3  TO 2 5 „ 0  Iwowsko-
2  > 7 6 OBemtow. 300

9  5 8 1/ ,  
5  6 9

potadE. . 
libethal . . . . . .

2 7  6 0  
2 5 5  —

5 9  - Blordb^bn . . . . . . — —
9 7  TO Staatebski . . . . 357 5  )

1 1 8  7 0
16 i —

Aljsta 79 —
Ahayo tytoniów?$ .. 1 6 3  —

43 5 0 1 2 9  5 0

austr.. , 
| f  rótki Wiedeń . . 
lenknoty ros.. . 
'irótka Warszawa.

ienknoty s 
Wie

16S 2-6 
161 16 
m  40

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . . . 
Ako. austr. kred. .

219 19 j Ultimo Ruble

68  —  

85 21
2 3 1  2 5  
220  —

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWPA
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e .  kyp r a j w .  u l .

w KrąlŁowie, Rynek, Ł. 30 .
Ż lc M o ia  s  s r o w ip o y i  § i |

f f s i t i  lollisssia fffw iif l



CZAS z W torku  12 L istopada 1 8 9 5 .

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Makowskiego |

tr K r a k o w ie
wyszło świeżo dziełko p. t,wyszto świeżo ozieiK-u p. u i ^  - « »  g §

Wielka chwała St. TarilOWSKI.
w Krakowie, Rynek, m:

Nasze dzieje w ostatnich IDO latach.
m oda osoba

z wyższem wykształceniem muzycznem, 
udziela lekcyj gry »»» forte- 
tianie pod bardzo przystępnemi wa- 
unbami. Bliższa wiadomość w Księgarni

p. Krzyżanowskiego. (2424 2 3)

św.
P am iątka  7 0 0 -le tn ie j rocznicy

urodzin Świętego. (2200-20-)!
Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 4 0  c e n t . , ' 

z przesyłką o 3  c e n t ó w  więcej.

To nowe d ru g ie  w yd an ie  rozgłośnego dzieła St. Tarnow
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C zcionki n o w e , ^rdzo 
czytelne, p ap ier  w elin ow y , — 90  rycin  (w I wydaniu było 30) 
p r z e p y sz n ie  w yk on an ych . 07 czarno, 23 w rożnych ko lo rac i, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liu sza  K o ssa ka , W ojciecha  
K ossaka , M icha ła  Stachiewicza, P io tra  Stachow icza, A . G rottgera  
i t d portrety, widoki gm achów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to  w ydanie j e s t  b ard zo  r o z s z e r z o n e  i uzu
pełnione do ostatniej chwili. -  Strona ty p o g ra ficzn a  i op raw a  
nie m aja równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat zwłaszcza jeżeli sie weźmie pod rozwagę, że w s z y s tk o  w ykonano  
krajow em i s iła m i i to za c e n ę  w prost b a jeczn ie  n isk ą .

W

kowie.

f a s s i  i
Potrzebuję jako praktykanta 1) za 1 egzemplarz broszurowany złr. .

chłopca zdolnego, z odpowiedniem wykształcę 
n iem , do mego handlu towarów kolonialnych 
Lud. Bukowski w Biały pod Bielskiem. 

(2534-1-3)

I. galic. mleczarnia parował
w  R z e s z o w ie

poleca: półtłnsty ser sdiwarzenbeiski
25 złr. za ICO kilogr., cliudy ser schwar- 
zenherski 12 zir. za 100 k ilog r., rzeszow
ski ser na śniadanie 1 złr. 20 ct. za tuzin, I 
tudzież ser szwajcarski i najl. masło ze 
słodkiej śmietany. (,2507-1-3) |

1 50 
1-70

250 
3 —

2) „ 1 „ kartonow any „ ■ • • • ■ ■ ;  , n  ,
3) 1 opr w płótno, wyciski złote i czerw one, herb Fol-

” gid w środku okładki, wykonany w 3 kolorach .
4.) i  opr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .
5) ” 1 ” opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb Polski w 3 kolorach . . . . .  5 '—
N a portoryum  należy dołączyć: 25 ct.

O prócz tego je s t  100 cgz. odbitych  lia b ry s to lu , k tó rych  cena 7,a egz. brosz, 
złr. 3 .—, opraw , w  płótno (jak  N r. 3) złr. 4 .—, w w yborow y francusk i szagren (jak
N r 5) z łr. 8 .—, w cellulozc zir. 10.— .

Dzieło to je s t m iła lek tu rą  zarów no dla młodzieży ja k  i ludzi dojrzałych, tak
dla ludu wiejskiego ja k  i in teligencji, gdyż. książ.ka je s t w całem znaczeniu skreśloną
popularn ie . — IS.V wobec tego u ł a t w i ć  t a n i e  n a b y c i e ,  postanowiliśmy dla kupu
jących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący :

ó egzem plarzy broszurowanych zir. . 7 — (zam iast 7-50)
10 „ „  „ 13—  ( „ 15— )
50 „ ,  60—  ( r  75— )

100 „ „ „ 100—  ( „ 150— )
5 egzem plarzy tanio oprawnych (kartonowanych) zir. 8—  (zam iast S-50)

Ma s i mĘSmm lkam
■w SSM E Sa& gBH BM M W *

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwychwłosów

wynalazku
J. Józefowicza.

Je s t to najlepsza roślinna farba do wło
sów, przez urząd lekarski zatwierdzona, 
k tórą można w przeciągu 10 minut przyfar- 
bować posiwiałe włosy na kolor blond, 
szatyn, brunatny i czarny.

W Krakowie mają na składzie: 
W. Fenz, Heim i Friedrich i 
WIskida. (2527-1-6)

Cena za flakonik 1 złr. 50 ct.
m m

10
50100

15.-
„ 7 0 —  
r  120—

17— )
95-—)

170-—)

E k s p e d y c y a  z a  p op rze dn ie m  n a d es ła n ie m  n a l e iy to ś c i  lub z a  za l iczką .

< r s ~  Do n a b y c ia  w  k ażd ej k s ię g a r n i.

■ M M —
H    * J  :  ...:

l i t  * \

(2199-5-25)

K O M K I R S
na posadę asystenta przy IleJ 
katedrze chemii e. Ii. Uniwer
sytetu Jagielloń. w Krakowie,
z płacą roczną 600 złr. w. a. — Podania 
należy wnieść do d. 1 grudnia b. r.
t o Dziekanatu Wydziału filozoficznego te 
goż Uniwersytetu. (2422 2 3)

Uwiadomienie*
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. 

Publiczności, że Zakład mój narzędzi chi 
rurgicznych, jakoteż wyrobów nożowni 
czych, który od lat 26 w Krakowie pro
wadzę, tylko do końca roku 1895 tutaj 
prowadzić będę.

Od Nowego roku 1896 postanowiłem sta 
nowczo Zakład mój przenieść do jednego 
z większych miast w kraju, o czem w swoim 
czasie Szan. Publiczność uwiadomię.

Równocześnie składam moje należne po 
dziękowanie Szan. Publiczności za to, ż» 
była łaskawą dotychczas zaszczycać swe 
mi względami mój zakład — a zarazem 
proszę, w razie jakiejkolwiek potrzeby, za 
opatrywać się do 1 styczn:a w mój towar 
doborowy, który po przystępnych cenach 
obecnie sprzedaję. (2467-1 3) |

Józef Witoszyński.

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Łiptaw§ka
nadeszły do handlu p. f.

|H. K R E T S C H M E R
w Krakowie, Rynek gł. Sr. lO.

(2363-5-24)

W yborne H erbaty po złr. 4, 
złr. 3 6 0 , familijna złr. 340, 
V iktoria złr. 3-20, 2 80, 2 40 
i 2 złr. za 7a kilo we wszyst
kich znaczniejszych handlach 
w Galicyi do nabycia , lub 
wprost z głównego Magazj 

w Kra!
zynu

Juliusza Grossego w K rako
wie, Rynek 38. (2002-9-)

W e Lwowie sk ła l w handlu 
W ładysł. Bażanta, ul. Halicka.

Bieliznę wełnianą, Kamizelki, Pończochy, Czapki i Kapelusze 
do polowania, Kamasze kortowe i włóczkowe;

R Ę K A W I C Z K I  Z I M O W E ,  U B R A N I A  J E L O N K O W E ;  
K o c e  p lu s z o w e  n a  n o g i i  P le d y  p o d r ó ż n e ;

S Z L A F R O K I H IM A L A JA  
r o l e c a j ą  po n i s k i c h  c e n a c h  (2458 1-15)

M r .  B 1 Ł K W S C Y
w Krakowie, obok kościoła N . P. Maryi.

©

SPOSOBNOŚĆ!
Sprzedaję za I złr. 55 ct.

grubą, ciepłą, i trwałą chustkę o- 
krywkę, dowolnej barw y, ze wspa
niałą bordiurą i frendzlami, 1V2 me
tra długości i lVa metra szerokości.

Należy się pospieszyć z zamówie
niem, jak  długo zapas starczy, gdyż 
raz tylko na 100 lat zdarzy się znów 
taka sposobność. (2509-1-2)

Do nabycia za gotówkę lub za za
liczką u podpisanej znanej firmy.

Ulustrowany cennik towarów rę
cznych i złotych darmo i opłatnie.

Ant. A ltmann, Wien XII/I.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r. W . S E E  B U R G E R  A. 

na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-
Imienie, dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w aptece i glńw. składzie mat er. apt. 
pod zlot. Słoniem E. Hellera «• Kra
kowie, ul. Broilzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-4-)

NAJW IĘKSZY SKŁAD

m a s z y n  f i©  s z y c i a
(wyłąjznie syst. Singera)

i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek  

N r. 25. (2466 20 )
Na wypłaty od 28 złr. wyżej 

gotówką o 10°/, taniej.

WEŁNIANE 

POŃCZOCHY,
KAHASZE (2345-6.8)|

otrzymali w wielkim wyborze 
i polecają

Porębski i Zimler w Krakowie.
Pragnąc wybór uczynic 

wszechstronnym , zapasy ze
stawiliśmy w różnych gatun-j 
kach, z których średnie i lep

sze przeważają.

^ E A I T
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-11-) |
W L  WEINER, Wien, I., S&lzthorgaue 4.

Złoty  medal na w ystaw ie pow szechnej | 
w P aryżu  1889.

P R A C O W N I A
Robót Kościelnych i Salonowych
EMILII PYDYNKOW SKIEJ

w Krakowie przy ul. św. Anny L. 5, 
wykonuje s

wszelkiego rodzaju bałty złotem, sre 
brem, jedwabiami i perłami; p o d e j 
muj  e s i ę :  naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, pasów słuckich, dy
wanów, szalów; h a f t u j e :  mono
gram y, herby ozdobne, poduszki, 
ekrany, krzesła. J. p. (2016-9-10) 

Wysyła roboty zaczęte.

Stary G O g D S IC
c win* wł*«w*» A m , iś tiw B  ad aad-c win* wł*as«f* ehaww, 4®*t*res» ad *ąj- 
aferwMd jakaM 4 hrtriki * I Ą .
taa Sfitrr i* 8 eh., nfedy 8 Mn i *fc. 
80 e*ftt. B a n c h fa t Hwwtl, wł*tcieial 
dól», w i lk  fiaRtaoh p n j BaMMb w Styryt.

SUCHARD
NEUCHATEL(scHWEizj.

(1608 51-)

Paryż 1S§9 r. złoty medal.

500 koron w złocie
jeżeli pasta na twarz Krolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer
woności n rsa  i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodociano świeżej. 
Żadne V ielid ło ! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
„odznaczoną pastę na twarz kro* 
licli“ , gdyż są naśladowania bez wartości.

Savon Óiolicli należące do tego mydło 
40 ct.

Gtrolicin krem przeciw łupieżowi, najle
pszy środek 60 ct.

Brollcha nowo poprawny bez ołowiu 
Hair JUilkon najzwyklejszy środek do bar
wienia włosów 1 złr. i 2 złr

Główny skład ma J. Grollch w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt 
W. Kedyka, K. Wiszniewskiego, w droga eryi 
G. Otowskiego. (1005-13 20)

1860.
' i p .a.rm :

/Ł.nereP6yprt:\  rosyjskie w wielk. wyborze x|§|r

Aa sezon zim ow y
p o l e e a  p o k o j e  z komfortem urządzone oraz na zimą zaopatrzone

pensyonat Skoczyska w Zakopanem.
Cena całodziennego utrzym ania kompletnego od 3 złr. do 4 złr. 
dziennie. — D la rodziny z kilku osób złożonej i na dłużej taniej.

Listy adresować do Z a r z ą d u .  (2456 1 3)

V f f T T T T T T ^  T f f t f  T  T  V  T  f " T  T  T T f

Dra Riimplera lecznica w Gorbersdorf w Szl. pr.
istniejąca od r. 1875, poleea

■w chorym na płuca “W
najkorzystniejsze warunki leczenia obok przystępnych cen.

Prospekta darmo. (2605-1-4) D r . R ó m p le r .

M M
P r l m a - Q n a l i t a t  mit Holz-, Horn , 
B e in h e f te n ,  D u tz e n d  P a ą r  3  b i s  12^ fl.
Loffel, Kttchenmesser etc. Fabriks- 

preise.
E rsa tz  fUr C h in asilb er

zum  h a lb e n  P re is e  bieten dien e a e n T h io -P a te n t-B e s te e k e  etc.
« er  D utzend  Stiick  v o n  fi. 5 .80

aufwarts Geschmackvolle Faęons. 
Garantie ftir Silberweissbleiben des 

Metalles, solide Patenthefte, guj 
schneidende Stahlklingen. Preisblatter 

gratis.
K.. k. priv. Altmannsdorfer

l U e t a l l w a a r e n - F a b r i k

I Zuhabenin alien grósseren Kuchengerathe-,Eisenwaaren-1 
■ u. Messerschmiedwaaren-Handlungen, jedoch nur ecbt, I 
wenn jedes Stiick mit nehiger Schutzmarke versehen ist. S

(2510-1-4)

T i i e ,  M n  i eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje sie tylko we filii wiedeńskiej

i l i n n a  Kolna i Synów
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ła d y  n a s z e :  w W iedniu , w K rakow ie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu , w Rzeszowie, w Tarnowie, w  Tarnopolu, 
w  Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniow cach, w Bielsku, 

w Opawie, w  Budapeszcie i t. d . (791-82-105)

We wtorek dnia 12 listopada 1895 r.
DWUNASTY W YSTĘP 

p. Gabryel! Zapolskiej,
artystki teatru „Libre“ w Paryżu.

Po raz drugi:

Kaśka Karjatyda
Melodramat w sześciu odsłonach Gabryeli 
Zapolskiej, muzyka W ł. Powiadowskiego.

Początek o godz. 7, koniec o 10 wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—3 wieczorem.

Kasa zamówień: W . Fenz, Rynek główny, 
róg  ul. Szewskiej.

A la  Ć w i o l a  5 k s- ophicone: MaroDy 
U d  o W i ę i d  z ł r .  1-60, Kalafiory 1-60, 
Pomarańcze 1'70, Pigwy l -60, Wino Mus 
cato 2’8 0 , czerwone 2-40, czerwone św. 
Magdaleny 2 80, wybór. Herbatę, Towary 
kolonialne i połud. poleca Edward Kaczo 
rowski, Brieffach 310, Triest. (2523 l  4

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunkami do sprzedania

F l l ł r n  (z mi°dych niedźwiedzi) w bar- 
I U I I U  dzo dobrym stanie, jest tanio do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy D łu 
g i e j  Nr. 20, II. piętro. (2415-2 3)

N A  O B E C N Y  S E Z O N !

Gustowne i tanie
KAPELI S25E

poleca MAGAZYN
Aleksandry Łuszczyńskiej

uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa,
w Krakowie, ni. Brodrka Ł. 3, 

1. piętro. (2207-13-15)

Q n p f i o  au  ̂ 8°f°rt oc*er sPater ^ U(i-  
O l l b l l c  c h t e  und M a d c h e n  mit gu-
ten Zeugnissen gegen bohen Lohn.

J. Kupferstein, Uelzen,
AchtersAr., Prov. Hannover.

(2279-1-2)

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
W ładysław  GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj

lepszej jakości, a  to :
Płótno b. trwałe w wielkim wybo
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Bęczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Bymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar

dzo niskicb.
Adres jedynie: Władysław ti o net 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
Za dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
żytość. (554-28-32)

$ 8 i f 9
fur Pereonlichkeiten der besseren K reise (Kava- 
liere, Officiere, hohere Beamte etc.), sehr billig 

iicuui „ « ,iu u o .m .  ..V, und sofort. Auch fur Damen. Ganz neue Me-
B lite . wiadomość w b i.™

Dr. Smolarskiego W Krakowie, Ul. p reien Prease“ , Wien, I., Wolizeile.
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911-30-)] (2425-2 10) _______________

Palniki Dr. Auera. —  Ceny zniżone.
Jedynie prawdziwe palniki prof. Dr. Auera z s ia tką , cylindrem, 

tulipanem , z montowaniem

po zł. 5*9#
(z daszkiem, zamiast tulipana, po zł. 6-50).

Siatki do palników Dr. Auera po zł. 120
z odniesieniem i założeniem o 5 ct. drożej, S i

najpiękniejsze i najtańsze światło gg 
tegoczesne, (2405-3-6)

dostarcza zaraz na żądanie i poleca

DYREKCYA GAZOWNI MIEJSKIEJ.

ma
f i

f i

f i

3
f i

Zamówienia kartką lub telefonem (.Nr. 72) przyjmuje Dyrekcya, 
lub filia Gazowni przy uLcy Grodzkiej pod. Nr. 32.

K B a r a x r a x M x i f i

Magazyn Maryi Prauss w Krakowie
S u k ien n ice  U. 16 ,

noleca: r ę k a w i c z k i  znane z dobroci, kroju „W iktorya“, ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 

Kiwa“ i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 
co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2085 20-)

m a ją tk i z iem sk ie  n a  sp rzed aż:
1) 4 kilom etry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, z lasem rębnym wartości 40C00 z łr ., z bardzo 
dobrymi budyi kami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfortem i inwenta
rzem, ewentualnie z urządzeniem do^ owein — V) 2 kilometry od Tłum acza, obszar 446 moigów, 
z bardzo dobrymi budynkami gospoda-, i domem mieszkalnym oraz inwentarzem; graniczący bez
pośrednio z pierwszym; każdy osobno lub łącznie — 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 262 mrg. 
z bardzo dobrymi budynkami i z domem mieszkalni m. — Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. 
Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, ul Kopernika Ł. 18 i w zarządzie  dóbr Podhorce koło Stryja.

(2386-5-10)

F A B H A M A  H A S Z Y M

M A K S A  K O R N A
w WIEDNIU, Hernalser H aupstrasse Nr. 150.

Specyalny wyrób
P a ł  c l  o  r z n i ę c i a  d r z e w a

i wszelkiego rodzaju

MASZYN DO OBRABIANIA DRZEW A
jakoteż (2255-4-52)

a an a isaE ysa . do w y i r o l f i a
I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż już otworzyłem 
iowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą:

U
mój nowy

„Cafe-Restaurant du Theatre
w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak  również czytelnię 
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. JP . (2369 3-10)

F e r d y n a n d
 _________ Restaurator naprzeciw teatru.

Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

J ó z e f  R u d n i c k i  w Krakowie poleca: Szlafroki męskie od 15 złr. do 40 złr. i Ubranie (kurtki) męskie do polowania, c8***)


